
Nr, 247, Kraków, 30 Października — Wtorek, Rok 1877.
C z a s  wychodzi codziennie, wyjąw szy niedziele i dnie świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., z przesyłką pocztową 12 c.

Prenumerata wynosi:

Pocztą w Państwie A u stry a ck iem ......................................................
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwąjcaryi i Turcyi

na ca ły  role na  k w a rta ł
24 /.la. 6 zła.
32 zła. 8 zla.

na 1 miesiąs
2 zła. 50 e.
3 zła.

Prenumerata przyjmuje się tylko od Igo  do ostatniego dnia w miesiącu. — C is t y  z pieniędzmi i prze­
kazy  pienieine na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco  do Administracyi 
C zasu  w Krakowie. — L is ty * reklamacyjne niezapieczętowane niepodlcgają opłacie pocztowoj. — 
L is tó w  nięfrankow anych  me przyjmuje się. — UŁcK c* p snit nadsyłane Redakcji niezwracają si^

lecz bywają uiszczono.
CZAS

P r e n u m e r a t ę  p r z y J m u J ą :
^ 0 )\ v 1 e ! Administracja „CZASU** tudzież urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę ksie- 

!Li • •’ ‘ Krzyżanowskiego, handel W. Kotajncgo. O a  l n a z e n l a  (inseraty) przyjmują sie za oplata 
odi miejsc* wiersza drukiem drobnym (petitowym ), za pierwszy raz 10, za każdy M stepny raz po 5 c 

" ,M ‘ n̂a 3  s t r o n l " c -V dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 3 0  c. za każdy ra~ 
(P«>spckta, cyrku la m , ogłoszenia itp.) przyjmują sie za cenę 1 złr. ~

' 1 Z)™ Ip.lscowych, a oO c od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Przypadają-1
nllvlr, , -bC "Jjr5 f7'a S!f  n a p r z ó d  nadesłać przekazem pocztowym. O p r o s z e n i a  i  p r e n u m e r a t ę  

" r y y , , .'v-v ^ nlC >;.Ad;l,"> ( ■''"efour de la Croix Rouge 2, (prenumerate p. W. Raczko-s 
m n Urn ? 01f . om,ere 33); pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfhr-
Z fó u i '« * ’ Bazylei i W rocławiu), A. Opnelik, Stubenbastei Nr. 2 (także w Pradze), K.

łlo sse  (także w Berhnie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), ti. L. Daube & Comp. (także w Frank­
furcie n. M.) Rotter & Comp.

Ogłoszenie przedpłaty.
Z  przesyłką pocztową w państwie 

Austryackiem na miesiąc Listo­
pad  ......................................... złr. 2*50

O d Igo Listopada do końca Grudnia „ 5 .—

Z przesyłką pocztową w państwie Niemie- 
ckiem na m. listopad . . .  6 marek 

Za m. listopad i grudzień . 12 „
Prenumerata liczy się tylko od p ie rw s z e g o  do 

oitatniego dnia w miesiącu.

Kraków 29 października.
Podajemy poniżej za dziennikiem Monde 

dokument odnoszący się do spraw Kościoła 
katolickiego w krajach polskich pod rzą­
dem rosyjskim, wydany przez powszechną 
kongregacyę św. rzymskiej Iakwizycyi. l e  
Monde otrzymał ten dokument od swego 
korespondenta z Petersburga wraz z wyja­
śnieniem, które tu powtarzamy:

Wiadimo WEz/atkim, źe rząd rosyjski chciał wła- 
sn o wolnie narzucić du howu-ństwu i wiernym kato­
likom język rosyjski do rytuału, kaz*ń i modlitw 
„dodatkowych1* w miejsco języków poL kiego, raskie- 
go, litewskiego i innych będących w nżycin od wie­
ków i potwierdzonych na żądanie biskupów przsz 
Stolicę Apostolską.

Napotkawszy trudności nieprzrłamane, jakie sta­
wi ł i  wierność duchowieństwa i ludu zamiarowi 
zaprowadzenia języka rosyjskiego, któro wymaga 
ło potwi rdzenia Sklicy św ., jeźliby go zażądali 
z własnej woli biskapi; rząd rosyjski utywszy środ­
ków najgwe Równiejszych przeciw duchowieństwu i 
wiernej ludności bezsiutecznie, zwrócił się do Stoli­
cy Apostolskiej, avy o i  niej otrzymać nie już po 
twierdzenie, gdyż tego jak mówiono, samodzierżca 
całej Rosyi żądaóby niemógł bez uniżenia się , ale 
oświadczenia z przyzwoleniem (liceiti) na podobną 
zmianę.

Łatwo poiąó, że gdyby rząd rosyjski prsiadał po­
dobny dokument w ręku zdchłby łatwo usunąć wszel­
ki opór, że mógłby uż.<ć do dzieła wykrzywienia o* 
bnądka łacińskiego t go samego środka, którym się 
Dosługiwał niestety z takiem powodzeniem przeciw 
Kościołowi unickiemu przsd narzu-emem mu gwałtem 
Bcbizm y w  r. 1 8 3 9 .

Stolico św. nie przychyliła eię do propozycyj izą- 
dowych, mimo, że rząd rosyjski rozgłaszał, że pozo­
stawia wybór języka ludności w dodatkowych obrzę­
dach (culte suplementaire) i że otrzymał żądane u-

Soważnienie, a uż.wał siły przeciwko tym co nie- 
awali temu wiary. Wyn kiem tego było niestety, 

że niektórzy księża, a nawet pewien, niby wikaryusz 
kapitulny djecezyi, z której biskup jest od lat pię- 
t nr stu wygnańcem, uległ raczej ludziom niż Bogu, 
co też wywołało z jednej strony, że dnehowień two 
i lud wierny dał przykład uwielbienia godnego opo­
ro i odwoływania Bię do Stolicy św., z drugiej ześ, 
że prześladowanie wzmogło się.

W skutek zatem licznych nrośb w tym względzie 
Ojcn św. przesłanych, Jego Ś wiątobliwość poleciła tę 
sprawę św. Offcium, do którego należy poEtanowie 
nie w kweslyach wiary. Po dokładnem zbadaniu 
rzeciy, aby oświecić sumienia zaniepokojone i prze 
ciąć węzeł tak zręcznie przez rząd rosyjsli zagma­
twany wydanym zo tał następujący dekret z rozka­
zu Ojca św. Zbytecznym zdajo ram 8’ę dsd&wcć, że 
rząd rosyjski prześladując dalej katolickich Rwjoh 
poddanych skład? ć będzie w itę na brak powoi ości 
Stolicy św. Na zarzut ten odpowiemy, źe Bóg deł 
wiarę ludziom na to, aby w potrzebie kosztem ży­
cia nawet zatwierdzić ją umieli i że ta potrzeba co 
chwila się w Rosyi powtarza, gdyż tam katolicy mu­
szą wybierać między anestezją, a przeładowaniem.

Przyjaciele Cara będą nadal oskarżać P*pieta, źe 
jest nieprzejednanym i bezwzględnym; ale Wikaryusz 
Chrystusa spełnił swój obowiązek, niezawiedsie go 
więc pomoc Tego, którego jest Namiestnikiem na 
ziemi."

Oto dotyczący dokument w tekście ła­
cińskim :

Beatissime P ater!
Fautores schismatis ex aliquot annis omni con- 

łentione inducere conantur linguam Russiacam in  
publicum cultum divinum Ecclesiarum catholica- 
rum  ritus la tin i in  Provinciis Poloniae Lituaniae 
aliisque Imperia Russiaco subditis. Innovatio mi­
tem hactenus quidem in  eo consistit, quod in  M is 
partibus Sacrae Liturgiae et administrationis sa- 
cramentorum, quae cultus suppletorius appellatae 
ex immemorabili consuetudine hucusque perageban- 
tur lingua Polonica, nunc pro Polonica _ Udem 
schismatis Fautores substituere c o n a n tu r  linguam  
Russiacam non sine grani catholicae f id ° i discri- 
mine ac maxim a fidelium perturbatione et offen-
sione. , .

In  hisce angustiis plures Sacevdotes ac laici 
Ecclesiae Catholicae filii, ut suae aliornmque plu- 
rimorum conscientiae consulerent ad S- Apóstoli- 
cam Sedem confiugerunt ab ea opem ac lumen 
impetraturi. Unice ergo ad Sanctae Religionis ca­
tholicae, quam a majoribus acceperunt conserva- 
tionem. et ad conscientiarum securitatem Udem 
Sacerdotes ac fideles humillime implora verunt de- 
clarationem sequentium quaestionum:

1. Utrum in culto divino „suppletoriou quern 
dicunt, pro lingua polonica quae ex immemorabili 
consuetudine in  usu est absque S. Sedis auctoriatae 
substituere linguam Russiacam licitum sit ?

2. Utrum Sancta Sedes hujusmodi substitutionem 
linguae Russiacae toller averit vel toller are censen- 
da sit?

Feria IV . die 11. Ju lii 1877.
In  Congregatione Generali S. Romanae et Uni­

versalis Inquisitionis liabita coram Em is ac Rm is 
DD. S. R . E . Cardinalibus Generalibus Inquisi-

toribus, propositis suprascriptis dubiis iidem E m i 
ac R m i DD. decreverunt —  A d  prim um  et se 
cundum  —  Negative.

fT. S \  A. Jacobini
'  * ‘ Assessor S. 0.

J. Pelami 
S. Rom. et Univ. Inquis. Notarius.

W przekładzie dosłownym akt ten brzmi 
Oj c z c  Ś w i ę t y !

Zwolennicy Bchyzmy cd lat kilku z wielkiem usi 
łowaniem wprowadzić pragną język roryjsti da pu­
blicznego nabożeństwa kościołów katolickich łaciń­
skiego ryta w prowincjach polskich i litewskich, o- 
raz innych Cesarstwu Rosyjskiemu podległych. Iao- 
wacya zaś dotąd wprawdzie na tem polrga, źe w o- 
wych częściach Liturgii świętej i administracyi ra- 
kramentów, które dodatkewem nabożeństwem zo- 
w ąc s ę  od niepsnrętnego zwywajn do tej chwili 
odbywały eię w języku polskim, teraz w miejsce 
polskiego, cii zwolennicy schyzmy podsunąć usiłuią 
język rosyjski, nie bez ciężkiego katolickiej wiary 
niebezpieczfń twa, a bardzo wielkiej wiernych za- 
iti szM i obrazy.

W tych kłopotach kilkn duchownych i świeckich 
katolickiego kościoła synńw, aby swoje i wielu in­
nych Bumienie ubezpieczyli, do S. Apostolskiej Sto 
Sicy udali s:ę, aby od niej pomoc i światło uzyskać. 
Jedynie ?atem dla zachowania świętej religii kato­
lickiej, ktfrą od przodków otrzymali i dla bezpie­
czeństwa sumień ci sami duchowni i wierni najpo­
korniej poprosili o odpowiedź na pytonie nastjpujące:

1) Czy w tabfżeń8twie tak zwanem dodatkowem, 
zamiast języka polskiego, który od niepamiętnego 
zwyczaju w używaniu j-st ,  wolno bez powagi Sw. 
Stolicy wprowadzić język rosyjski ?

2) Czy m żna mniemać, ż) Stolica Sw. tego ro­
dzaju wprowadzenie języka rosyjskiego tolerowała lub 
t lerować ma chęć?

Środa dnia 11 lipca 1877.
N ł ogólnem zebranm Sw. Rzymskiej i Pcwa e- 

ohnrj Inkwizycji odbytej, wobec najdostojn:ejszych 
i najczcigodniejszych kardynałów jeneralnych inkwi- 
ytorów,  ̂ po przedłożeniu wspomnionych wątpliwości: 

najdostojniejsi i najczcigodniejsi panowie zadekreto­
wali: na pierwsze i drugie: odmownie.

(podpisy).

KORESPONDENCYA „CZASU!*
Lwów 28 października.

Ustawa hudownicza dla miasta Lwowa u ihwaloaa 
w zeszłym roku przez Sejm, której uchwalenie t&k 
wiele czasu kteztowsło Sijm , a ściągnęło ca p. 
Krzfczuaowicza wyrzuty, iż swojemi poprawkami 
rrzydłużjł dyikusyę, stanowczo nie u ;yskała sankcji. 
Ponieważ jak wiadomo, ustawa budownicza dla mta- 
sta Krakowa znijduje się obeonia w itidyum przy 
gotowaoia do obrad sejmowych, nie od rzeczy może 
będzie krótko nadmienić, jakie zarzuty rząd poczy­
nił ustawie lwowskiej.

Jednym z najgłówniejszych zarzutów jest ten, ii 
UBtawa ta poddaje pod wyłączną kompetencyę gmi­
ny, a w dalszym toku iostancyj Wydziałowi krajo 
weitu wszystkie budowle bez wyjątku, a zatem także 
budowle rządowe i funduszu krajowego, w siczegól 
a c ś i budowle te czyni ziwisłemi od pozwil.nla 
gmiay, gdy przociwnie we wszystkich innych usta­
wach do gminy nahźy tylko wyznaczę lie linii regu­
lacyjnej i poziomu, tudzież wyrłnchauie sąsiadów i 
innych prywatnych interesantów, a w k(ń:u wyko­
nywanie policyi bezpieczeństwa podezss budowy. Za­
rzut tan zdaje się być fłaszoy, gdjż doświadczenie 
nsuozyta, że wyłączna kompetencja gminy i Wy- 
dzitłu krajowego prowadzi do szczególnych k l żyj 
w irzypadkach, gdy prowadzącym budowę jest fat-  
duez krajowy, jak to zdarzyło s'ę przy budowie t. z. 
„SmmanówH**, gdzie omal nie wypadło tek, iż Wy­
dział krajowy musiał był rekurować od uchwały re- 
arfzeatRcyi miasta do siebie samego.

Co do budowli obok kolei źełazmj rrąd mci ma 
że należy aię powołać jfdynlo na obowiązujące w tej 
mierze przepisy, nie wdając się w wydawanie no­
wych. lane ważniejsze zarzuty tyerą się toku instan- 
cyj i kompetencji pojedynczych władz, które zda- 
iem rządu nie odpowiadają ogólnym przepisom obo- 

wiSiZnjąćjm. Mianowicie zastrzega rząd kompetencję 
w sprawie wywłsszczwia I irstancji Namiestnictwu, 
łćwnież wytyka rząd jako wadliwość, źe teprzzen- 
acye gm inie bezwarunkowo są drugi* iri instancja­

mi, a Wjdz i ł  krajowy trzecią i ostatnią instancją 
w sprawach o budowle, skutkiem czego kompi tanoya 
N .miestnictwa jest bardzo ograni-zoną i naruszone 
są rrzepisy ogó nej ustawy o urządzeniu gmin z r. 
1862 wzglądem prawn nadzoru służącego rządowi.

Doniesienie o złożeniu mandatu przez posła Czer-  
c a w a k i e g o ,  było przedwrzessem. Dzisiejsza Ga 
zeta Lwowska  zawiera cświadczanie tego posła, iż 
„msndKt złoży dopiero wtedy, gdy opuszczenie miej­
sca wśród walki parlamentarnej w Wiedniu Etanie 
się nzożliwem i po zdania sprawy delegacji, dla któ- 
e', jako broniącej iutorerów kraju na Irrdoem sta- 

ao-fi<ku i w-;be? p rzw źn jc '}  przeciwników, złoże 
oie isandatu przez któregokolwiek poste, nie może 
być ob -jętio! ( ?̂atrz niżej, R ed.) Oświadczenie to 
zapewne, świedczące o poczuciu cbowlązku posła, 
który ul-gl naciskowi nań wywieranemu, stanąwszy 
przed zgromadzeniom wyb rców, nieomieszka zape­
wne wywołać wiele hałasu w tutejszych dziennika b, 
które ją przekonają, że sprawa z ich strony jeezoze 
nie zapalnie wygrana. Będzie jedaakże sprawa ta 
przestrogą dla innych dehgatów, gdyby ndsło s'ę 
ntejszym dziennikom wywołać także w kraju pedo 

bne jak we Lwowie objawy między wyborcami.
D ii nastąńł) p c ś w i ę c o n i e  pomnika śp. Jana N 3- 

pomureaa K a m i ń s k i e g o  na cceotirzu  Łycza­
kowskim. P t ś a i f f e m a  dokonał X. Niemczynowski 
d o m i i  i J a n i n ,  p. Jan Dobrzański z b ś  miał mowę, 
w której p o d n o s i ł  z a s ł u g i  ś. p. Ksm ńs iego o k o ło  
icoay polskiej. Wczoraj w stuletnią rocznkę urodzin

tegoż przedstawiono w teatrze operę Zabobon, czyli 
Krakowiacy i Górale, które to dzieło tak rzadką zy­
skało u nas populara śó.

Wiedeń 28 października.

(II ) Wieści pokojowe długo jeszcze pozostaną wie 
śoismi Wyszły one z Stambułu i z Londynu, za­
przeczają im we Wiedniu, Berlinie i Petersbu-gu. 
Jeszcze nie sprawdzono w świecie dyplomatycznym, 
od kego pochodzi ów pokojowy ballon d’essai, czy od 
Turcyi, esy cd Anglii. Oba mooerstwa mają powody 
szukeć pokoju. Turcya wycieńczona jest wojną i wie 
te ostatecznie R?sya jej podoła. Anglia wh to samo 
i radaby u.yakać dla Tor?yi warunki pokojowe iak 
najlepsze. Mówią, że rrzy estataniej andyenryi L i-  
yarda u Sałtana, nie tyle Sułtan miał prosić Layarda 
o interwencyę, ile raczej Layard miał zwrócić nwa- 
ję Sałtana na potrzebę rychłcgi zawarcia pokoju 
w interesie samej Turcyi. W  tej chwili atoli o po­
koju mowy być nie może. Bosya nie myś i o poko­
ju, zanim Plewna nie upadnie i zanim nie osiągnie 
pożądanych rękojmij. Abend Post miała Błuszne po­
wody do oświadczenia, iż trzeba jeezcze urbroić się 
w cierpliwość co do zakończenia wojny. Im bardziej 
zagmatwaną przedstawia się Bytuacya wewnętrzna 
we Francyi, tem swobodniejsze pole do działania ma 
Bosya.

Doniesienie, źe ks. Gorczakow i Jomini pracują 
nad projektem konstytucji rosyjskiej, może być pra­
wdziwe®, jeśli nie jest mylną wiadomością, iż w Pe- 
imburgu wogóle zajmują się sprawą konstytucyjne­
go przaobrażonia pańatara. W takim razie żaden 
z projektów nie odpowie zapatrywaniom kanclerza 
rosyjskego, który więc gotów tym projektom prze­
ciwstawić w ła^y projekt P-zypuściwsry, źe jest 
źdźbte prawdy w tych wszystkich wleś-iach, to jak 
utrzymują, projekt kB. Gorczakowa byłby dla Pola­
ków względnie naj korzystniej sym. Jako ciekawa 
o*naka obecnego prądu politycznego w Petersburga 
posłużyć może urzędowa dopesza onegdajsza ztam- 
ąd, streszczająca zdanie dzienników o rorryślnej 

walce jenerfła Gurki. Je at to naśladowanie podo- 
onych drpesz z innych stolic europejskich, ale z Pe- 
ersburga spotykamy się z pierwszą dapeszą tego 

rodzaju. Zaczynają tam widocznie więcej liczyć s’ę 
z prasą. Życzyć tylko należy, aby i prasa polska 
w Królestwie doznać mogła pewnej ulgi i zwolnien a 
sroeisj cenzury rosyjskiej.

Pomimo kwesty? wschodmśj ciągle górnie nad sy-fwy®
położenia rzenzy w skutek zerwania rokowań z Niem­
cami. Klucz ugody był w ręku ks. BismarSra, który 
też w ostatnlój chwili skorzystał z łój szczęśliwój 
dlań okoliczneśoi. Zadał on szach osłój Austryi, po­
nieważ nie stosowała się do jego rad w kwestyi 
wsohodnićj. Obow;ązkiem obu rządów byłoby, ry- 
cbłem zawarciem ugndy {rzed Nowym Rokiem po- 
rrzyżoyać dobre chęci Niemiec dla Austryi. Aby to mo­

gło nastąpić, potrzebne® jett porozumienie się obn 
rządów na podstawie samoistnej taryfy cekćj Cesarz 
niewątpliwie także będzie nalagał na załatwienie u- 
?ody przed Nowym Rokiem, eby uniknąć zaprowa­
dzenia prowizoryum. Gdyby w Peszcie zech cieli dać 
ńerwszeństwo sprawom wewnętrznym przed zagrani­
cznemu powinniby zgodzić Bię na wniosek rządn 
przedltawskiego. Wątpią atoli, sby Węgrzy mieli 
orzyjąć taryfj autonomiczną. Prędzej skończy się na 
prowizoryum, a wtenczas Niemcy będą zadowolone 
z krytycznego położenia, w jakio wtrąciły „syrzy- 
mierzocą" Austryę. N os intimes w Berlinie z je. 
dnśj, naiwni politycy w Wiedniu z drugiój strony 
ntrzimują, że w te m  wszystkiem nie ma sprężyn po 
itycznycb, źe tc samo kwestye handlowe!

Warszawa 23 psździe-nika.

(II.) Wy widując się z danego ciytelnikom pnyrze- 
czecia w pierwszym moim liście, przystąpię w ni­
niejszym do przestawienia poglądów prasy rosyjskiej 
na kweetyę p lską. Winienem uprzedzić na samym 
wstępie, że śledząc za objawsmi kwestyi narzej do- 
lyczącemi, głównie tylko zwracać będę uwagę na te 

artykuły, które pozbawione kolorytu fajletonowego, 
swestyę z poważnego punktu widzenia rozbierać się 
starają

Pierwszym, który podniósł głos w kwestyi naszej 
w ostatatah czaserh) był rref. Gradowski, i aczkol­

wiek nieatauowcze konkluzje jego artykułu, nie za­
wierały nic tak ifg', coby ety to z polskiego C7y z ro 
syjskiego stanowiska urażsć było można za punkt 
wyjścia do rozwiązania trudnej taj kwestyi, wystąpie- 
n e jego przez sam fakt podnie?ien'a n a s z e j  s p r a ­
wy i przyznania nareszcie otwarcie ze strony rosyj- 
ki,j f*ktu, że istnieje u nich kweftya polska, ma 
zs wsie dosyć reriną doniosłość. Treści artykałów, 
jak zarówno trości listu polskiego emigrants, w od- 
powisdzi p. Gradowskiemu napisanego, p-dawać nie 
hędf, również jtk i todpowiedzi p. Kostcmarowa, z:a 
uego rosyjskiego historyka, z przyozya które co do 
p. Gradowskiego, zazsaczyłem na samym wstępie 
ainiejszej koresprndeDcji, co zaś do p. K stomarowa 
z u'*agi, że bardzo gruntowną i wyczerpującą odco- 
wieóź (ze stanowiika rosyjskiego) udAelił mu W ie- 
stnik Jew ropy , właśnis w tjm  artykule, którym dziś 
więcej szczegółowo zająć Bię z^mierzar. Przy roz­
biorze tego artykułu, cytując zarzuty które Wiestnik 
robi p. Kcstomarowosi, aż nadto będę miał sposo­
bności przedstawić czytelnikom i pegiąd i spoiób tra­
ktowania naszej kwestyi przez p. KoAomarowa.

Zanim jednak przystąpię do artykułu W iestnika, 
iru3ię chociaż pobieżnie przedstawić przynajmniej te 
chargktcryztyc7.no cechy poglądów prasy rosyjskiej 
oa nas i kwostyę naezą, które stanowią jakby ogólne 
tło wszystkich rosyjskich zapatrywań, bez poznania 
którego nie możnaby należycie i właściwie ocenić 
W iestnika Jewropy.

Otóż tem tłem, na którem tysują się wszelkie po 
glądy rosyjskie nas dotyczące jest fceuwzględna nie­
nawiść do katolicyzmu, arystokn cyi i szlachetczyzay. 
W elle "c'i zapatrywań t ą  to jakby trzy straszne re 
duty, dotąd niezdobyte, w których broni Bię narodo­

wość polska, ztąd te! o ile w ostatnich czasach zmie­
cioną została ich taktyka w nspaścia-h na naszą na 
rodowość, jako narodowość, o tyle tom siloiej i czj 
ściej wym ernne są pociski, ta  katolicyzm, który nie 
inaozej występuje w prasie rosyjskiej jak klerykalizm 
i jeiuityzm , na arystokrację i Bzlachetczyznę. Tło 
tpj nienawiści spotyka się wszędzie, zarówno w arty­
kule powsżnym jah i w fojletonie, a co najwaźaiej- 
sza spotyka się w postanowieniach rządu, stosunków 
naszych dotyczących, i inaczej nawet być nie może. 
gdy zważymy, źe od pewnego czasu, r/ąd rosyjski za­
czyna nie tylko brać w nwagę opiaię swego kraju  
a'e nawet jak to oS‘a'nie wypadki dowiodły, daje 
się jej prądom unosić.

Ta pomimowoli nasuwa się pytanie, gdzie jest 
mianowicie źródło tej nienawiści, o której tylko co 
wzmiankowałem, czy nasz katolicyzm, arystokracja 
i szlach'tezy zna dla tego tylko są tak gwałtownie 
nienawidzone, żo społeczeństwo rosyjskie czaję iż 
bez nich, tetwo mogłoby poradzić sobie z nas-ą na­
rodowością P Jeżeli tak jest, to byłoby dowodem tak 
zakorzenionej i gwałtownej nienawiści do nas społe­
czeństwa rcByjskiego, źe trudno by było chociaż na 
chwilę łudzić Bię możnością jakiegokolwiek porożu 
mienia, i wszelkie wystąpienia nawet w z g l ę d n i e  
p r z y c h y l n e ,  uważać raczej w tym raz e bylibyśmy 
zmuszeai tylko za pewnego rodzaju r u c h y  s t r a t e ­
g i c z n e ,  położeniem chwili nakazane. Mogę się my­
lić, ale o ile miałem sposobność poznać społeczeń­
stwo rosyjskie, śledząc objawy jego życia, nie tylko 
w prasie, ale i w stosunkach życiowych, nie ma tam 
uenawiści do nas, jako do narodowośi, —  w ogóle 
społeczeństwa nie można odszukać istnienia takiego 
up. przekonania, źe zdławienie narodowości polskiej, 
konieczsem jest d a srczęścia i wielkości Bosyi.

Jeż li tego rodzaju pogląd zaczyna wypływać na 
powierzchnię rosvjski h zachcianek, to tylko wskutek 
reekcyi jaka nastąp:ła’po wyoadksch 63 roku, situcznie 
irzez rząd wywołanego w RosG, skwapliwie przyjętym 

on został tylko przez będącą w naszym kraju ro­
syjską biurokrację, która przez przyjęcie go choiała 
dobitnie zamanifestować swe wiernopoddańcze uspo- 
sobeni? —  ale ogół społeczeństwa rosyjskiego zapa­
ruje się na tę myśl zzupełną ob? jątacśoią. Gdzie zatem 
szukać źródła owej nienawiści do katolicyzmu, arysto­
kracji i szlschetczyzny ze strony rosyjskiego społe­
czeństwa? Zdaje mi się, że sięnieomylę, jeżeli za to 
źródło uważać będę p r ą d y  r e w o l u c y j n e ,  które 
nurtują społeczeństwo rosyjskie. Rosyjscy postępów 
cy (jest to postępowość sui generis), rzucają tylko 
dla tego kamienic na Kościół k itilu k ’, że mają na-

win
szlaohetczjzm, bo zżymają cię, źs muszą je jeszcze 
cierpieć u sieb ie w domu; nienawiść jtah ta zatsm 
est tylko pokrywką, dla tem swobodniejszej propa­
gandy u Biebie najskrajniejszyob zasad społecznych 

i antyreligijnych, a jedyna rzecz, która w tym obja­
wie zastanawiać może, t. j. że rząd nie tylko na tam 
s’ę nie poznaje, ale biorąc pozór za istotną prawdę, 
irzez swoje uznania i zachętę siłę tego kierunku 
>okrzepia.

W powyższych pobieżnych rysach skreśliwray tło 
charakteru poglądów rosyjskich na naszą kwostyę 
przystępuję obecnie do zapowiedzianej treści mojej 
torespondencyi, a mianowicie do artykuła Wiestnika. 

Złozynam tedy od objektywnego przedstawienia jego 
ireści, zachowując sobie na później wszelkie kryty­
czne uwagi.

Punktem wyjścia dla autora (artykuł jest nie pod­
pisany) jest twierdrenie, że kwestya polska s t a n o w ­
c z o  u s u n i ę t ą  z o s t a n i e  w rosyjskich guberniach 
Cesarstwa (Litwa i Ruś) z chwilą znieńenia wszel- 
cich tymczasowych postanowień i ograniczeń wywo- 
inych wypadkami 63 rokn, że oh wda ta zdaniem 

jego nadchodzi, a nawet przez wprowadzenie r«formy 
sudowej z sądami przysięgłych, rząd rozpoczął już 
działauie w lym kierat kc; postarawia przeto rozbiór 
cwestyi polskiej ograniczyć d) taj frjlko miejscowo- 
ci, gdzie „ma ona i s t o t n ą  r a c y ę  b y t u “ t.j. do 
królestwa Polskiego, a do rozbioru postanawia przy­

stąpić „szczędząc uciucia Polaków, gdyż nie Rosja 
w ich ręku, ale oni w ręku Rosji się znajdują."

Za pobudkę, Itóra slłoniła go do podjęcia tej 
kwestyi uznaje: raz, źe „jest to jedno z najraźniej­
szych caszych wawręt znych politycznych zagadnień, 
a powtóre," ważność chwili obeanej. —  Rozbiór tedy 
naszej kwestyi rozpoczyna od polemiki, z p. KoBto- 
marowem, powstając na niego, iż przy sądzeniu kwe 
styi polskiej powołuje się na wiekową nie^rzyjBźń, 
jaka istnieje pomiędzy Polską a Ro6yą, i robi mn 
uwagę — że trud roby było mówić dziś o p o g o d z e ­
n i u  s i ę  z Polakami, gdybyśmy poprzednio nie zo­
stawali z, niemi w nieprzyjaznych stosunkach— pro­
testuje bardzo energicznie przeciwko słowom p. Ko­
st smarowa mówiąrego: „ery nie jesteśmy w prawie 
sądrić, źe manyciele pragnący odlulowania dawnej 
>ol ki, za pośrednictwem g ł.'słownych zapewnień przy- 
aźni, nieobcą tylko z a a y d l i ć  nam oczu, abyśmy uwie­

rzył; w ich p-awośó, a nasty pnie i rrąd nasr, a petrzebu- 
ąc wojennych sił nad Dunajem, z stawili polskie 
łrowineye bs?; wojska (!!)* — uważając powyższe sła- 
w,a jako napisane pod wpływen u p r z e d z e n i a  od 
ctórego powinien być wolny tak „szanowny uczony". 
Zbija bardzo energicznie „ g ł ó w n y  a r g u m e n t "  
p. Kostomarowa przeciwko możliwości szczerego przy­
mierza ze strony Polaków, a opierającego się ca nie­
ckę i ja łą  maja P o'a 'j do wszystkiego co rosyjskie, 
dowod-ąc nam, iż Rosyaaie powinni przestać nare- 
8zc e używać frazesu „ule kocta,ą nas", jako Kaw su 
„nieodpowUdając^go goducśoi narodowej",  ̂bardzo 
dowcipnie utrzymując „no co nam koniecznie, Łby 
wszyscy kochali i nasza carkwie i nasze obyczaje i 
nasz język i naszą literaturę i nasze pirogi i na 
szych kogneików na naszyoh dachach i t. d.“. — 
„My, ciągnie dalej autor, koniecznie tylko jedne­
go o i  nich wymagać mus’my, żeby oni s o l i d a ­
r y z o w a l i  s i ę  z r o s y j s k i e m  p a ń s t w e m ,  żeby 
zgodzili się być dobrymi ruskimi obywatelami, żeby 
p o l i t y c z n y  i c h  p a t r y o t y z m  był w Bosyi", 
uważając żo Rosja w Btosunku ze swymi poddanymi 
ianych narodowości, rowiuna zadowolnió się tem co 
Niemcy nazjwają L o y a litd t , myśl naśladowania 
Niemców p:’d względem tępienia narodow śei przez 
kol niz&cyę uważa za niemożliwą, z przyczyny, że

Bosyanieposiadatych ś r o d k ó w ,  k t ó r e m i N i e m -  
cy  r o z p o r z ą d z a j ą ,  wskutek nadmiaru ludności.

Odrzuca równie życzenie p. Kostomarowa, aby 
wprzód „ P o l a c y  I z l ą c z y l i  s i ę  ze  S ł o w i a ń -  
ł z c z y z n ą "  i zaczęli służyć „ s ł o w i a ń s k i e j  idei ."  
Do'ąd oprócz f a k t u ,  źe Rosja licząca pomiędzy 
obywatelami swemi kilka milionów Polaków, mówi 
dalej autor, prowadzi wojnę z Turcyą dla polepsze- 
aia bytu Bałkańskich Słowian, nie n a  obecnie źa- 
dnoj r e a l n e j  s ł o w i a ń s k i e j  i d e i ,  którą uważa 
za r z e c z  p r z y s z ł o ś c i ,  i dla tego stanowczo'prze­
ciwny jest przekonaniu p. Kc stomarowa i innych 
pisarzy, którzy pogodzenie się z drisiejszem polakiem 
społeczeństwem, z dzisiejszą Polską, urażają :a  
n i e m o ż l i w e ,  i chcą spodziewać s ę  przymierza 
od nowego, dopiero mającego się narodzić społe­
czeństwa polskiego, od „Polski" przeobrażonej urzą­
dzeniami maj ącemi podni e ś ć  p o l s k i e w ł o ś e i a ń -  
s t w o ,  i tu wypowtadł autor rozbier nego przez na3 
artykułu bardzo ważne i rozumne zdanie: „Zrusyfi­
kowanie ogółu polskiego włościsństwa, jest mrzonką 
aie z powodu mniemanej wyż zości polskiej kultury nad 
rosyjską, jak sądzą Polacy, ale dla togo, źe my zupełnie 
pozbawieni tych kolonizacyjnych Bił i tej armii, średniej 
wykształconej klasy, którą rozporządzają Niemcy, i 
musimy stawić Bobie przed oczy, ten zupełnie pra­
wdziwy fakt, że na z i e m i  K r ó l e s t w a ,  będą ro­
snąć tylk) n o w e  p o k o l e n i a  P o l a k ó w ,  i że o 
ile osłabnie tam polska narodowość, to osłabnie nie 
oa naszą korzyść, gdyż osłabnąć tylko może od na­
pływu z Niemiec, który my sami p o d t r z y m u j e ­
my; powtóre wlośc?aiin, w miarę tfgo jak polepszy 
swój byt, zyska jakie takie wykształcenie, i zacznie 
ze swego grona wydzielać członków do n o w e g o  
w y k s z t a ł c o n e g o  p o l s k i e g o  s p o ł e c z e ń s t w a  
(z którem bjdziemy chcieli s;ę pogodzić), będzie mu­
siał przejść przez te same warunki, jakie istnieją dla 
obecnego polskieg) społeczeństwe, a które odwrócą 
od naa tego nowego człowieka, i zmuszą go pcz-:stać 
w tych poprzednich kadrach na k t ó r e  m y  m a ­
c h n ę l i ś m y  r ę ką ,  i w rezultacie będziemy m i e l i  
p r z e c i w k o  s o b i e  i nowe polskie społeczeństwo".

Po rozwini;ciu i umotywowaniu powyższego po­
glądu autor za t mawia się nad znanym projektom 
tf. A. M ilcfna wy twe rżenia z włościan narzyoh pe­
wnej organicznej siły, na której mógłby się oprzeć 
rrąd rosyjski, przyznając Milutinowi jasne zrozumie­
nie położenia w zoeadzie, które w wykonaniu nastę­
pnie skrzywionem zostało przez systematyczne odsu­
wanie mniejszości ezltcheckiej od ws'ystkiego. Tak 
zapatrując Bię na przyszły rczwój naszej kwestyi, 

ja j . OKL-da._p ze^naaie^ że leżeji 
pić z obeonem pokoleniem, inaczej jest to odra? zanie 
Ciłej tak ważnej sprawy sine die, porozumienie p:- 
winno nastąpić i to  z i n i c j a t y w y  r o s  y j s k i e g o  
s p o ł e c z e ń s t w a .

Przedstawiwszy w ten  sposób w?żnrść i obecny 
stan kwestyi polskiej, przyttę uje w końcu autor do 
) ustawienia swoich konkluzyj, które jak na samym 
wstę .ie zauważyliśmy, tą bardzo nie jasne (co ped 
tem rozumiemy —  poBtarftmj się wytłumaczyć przy 
zrobieniu krytycznych u ta g  nad artykułem) o tyle, 
że autor żądając nie tylk > stanowczego rozstania się 
z marzeniami o politycznej niepodległości Polski, ale 
nswet o administracyjnej autonomii Królestwa pol­
skiego, zgadza się na zachowanie przez nas p e ł n e ­
go p r a w a  d o  n a r o d o w e j  o d r ę b n o ś c i .

W tak postawionej kwestyi zdaje się autorowi, fe  
odnilazł  ów modus vivendi, i wypowiada nawet 
przekonanie, że polskie społeczeń ttwo biorąc na u- 
wagę spełnione fakta na ten modus przystanie. We- 
dłusr słów autora fikta t s s ą :  „włościańska ritarma 
n Królestwie, która przygotowała grunt, na którym 
przy r o z s ą d n y m  systemie działania z naszoj ttro- 
ny, wzrosnąć może miejscowa organiczna siła, przy­
jazna Bosyi, upadek Francyi, Btanowisko Rosji, jako 
arbitra pomiędzy dwiema największemi milittraemi 
>otęgami, istnienie w Europie przymierza trzech 
rań?tw, z których każde włada częścią dawnej Polski, 
ostateczne zubożenie gubernij Królestwa, i niemożność 
żyć dłużej między po; rzedniem usposobieniem Pola­
ków z jednej, a istniejącym porządkiem z drugiej 
strony; c i ą g ł y  i s z y b k i  w z r o s t  e l e m e n t u  
n i e m i e c k i e g o  w Królestwie, i nakoaiec, że Iio- 

y s , p o r z u c i w s z y  m y ś l  p o g o d z e n i a  s i ę  
P o l a k a m i ,  m o ż o  o d d a ć  P r u s o m  c z ę ś  

K r ó l e s t w a " .
Te są pobudki w eiłng słów autora, które naksżą 

naszemu społecżeństwu być goto*emi do Bzczerego 
;rzyjęcia przymierza z Rosją, ku czeau Bosya po­
winna uczynić pierwszy krok do Polaków, jako na­
rodowości, a zatem znieść stopniowo wszystkie roz­
porządzenia wymierzone przeciwko językowi polskie­
mu, przeciwko zopełaomu równonprawm niu P o la­
ków z Rosjanami pod względem praw społecznych, 
osobistych i Bhżbowycb, —  wtedy „będziemy mogli 
spodziewać eię, że Pohcy postarają się udowodn ć 
nam i zachodowi £  -ropy, że zostawszy Polakami pod 
uzględem języka, wiary i obyczajów, p o s t a n o w i l i  
pod w z g i ę d e m  p o l i t y c z n y m  z o s t a ć  R c s y a -
a a m r

Takie jest ostatiie słowo bez zaprzeczenia z chło­
dem i spokojem napisanego artykułu. — Uwagi, któ­
re nastręcrjłyhy mi s;ę po jego przeczytaniu, opicie, 
które o nim a nas powstały, odkładam do przy- 
stłej mojej korespondencji. Dz'ś na zakończenie r a l-  
mie ię tylko, że z liczby rosyjskich dzienników, o 
ile wiem przynajmniej, na zasadzie t go artykuła i 
prawie zupełnie w tym duchu wystąpiły: B ir iew y je  
W iedomosti i Siewierny Wiestnik, przeciw zaś Go- 
los  i R usski M ir  organ Slosianofilów, a podobno
nawet Cserniajewa. .

oocLaŁu M ananu*.

K « n s t a n t y n o p « l  14 października.

Wszystkie okolice państwa Tureckiego miały w tym 
rokn przedziwny nredzaj. sie dla braku rąk, wojną 
od pracy około roli oderwanych, korzystać z mego 
w całej nierze nie mogą. Wywołuje to pragnienie 
zawarcia rychłego pokoju, z którym się Turoy by­
najmniej nie tają, mają nawet przekonanie, że dłu­
gotrwała wojna, powołując pod breń wszystkich, któ-
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rzy tylko udźwignąć ją mogą, wycieńczy szczep 
Osmanów do tego stopnia, że nawet w razie odnie­
sionego zwcięstwa, trnlno mu będzie utrzysnsć swe 
stanowisko panujące wobec innych ludów kraje tu 
reckie zamieszkujących, ale mimo tego żywią prze­
konanie, te tak stanowcza klęska w boju, jak i o- 
kazanie jakiejkolwiek słabości przy zamieraniu po- 
koju i przyjęcie upakarzających warunków, stakby 
się ciosem śmiertelnym dla Islamu. Ostatnie prze 
konanie wywołuje też tę ofiarność powszechną, któ­
ra nietylko dalsze prowadzenie wojny, ale i stawie 
nie i uzbrojenie rezerw ut do ostataiego żołnierza i 
zamienienie mieszkańców większych miast w gwardye 
narodowe nmożebni. Na pobudzenie cfiirnośoi po­
wszechnej wpływają tak zwycięstwa jak i klęski 
tureckie, są bowiem i tacy do których serca sława 
cręża ośmańskiego silniej prz mawia i tacy, których 
obawa o przyszły los Islamu silniśj dotyka. Wy­
pada ztąd, że, czy nadejdzie wiadomość o powodze­
niu oręża tureckiego, czy niepomyślne wieści trwo­
gą obudzają, ukazują się w jednym i diagim ra

,źycienia, aby dojść do porozumienia, pomimo szcze 
rych dążności, aby o ile się da u ozy nió zadość desy' 
dującemu za^atrywsniu drugiej strony, okazały się 
dla oba stron w toku rokowań interesa gospoderczi 
zbyt różne, a ta rozmaitość zbyt ważną, aby j u i  
t e r a z  i w  zakresie danych granic można osiągnąć 
peżądaną zgolę ze względu na wislką odpowiedział 
ncśi obu rzątów. Podzielamy jednak bezwaiunkowo 
i zupełnie nadzieję, że pel a zaufania przyjaźń, jaka 
się w stosunkach p o l i t y c z n y c h  obu państw 
z każdym rokiem Silniejszą okazuje i rozwija, nie 
będńe naruszoną lub zmniejszoną w skutek przebie­
gu i wyriku tych n ie  politycznych układów. Komi­
sarze niemieccy opuścili onegdaj Wiedeń i wczoraj 
tu (do Berlina) przybyli. “

—  Duputaoya regnikolaroft ausbyacka odbyła 
w s bo tę posiedzenie, na kforem obecny był mini­
ster spraw wewnętrznych bar. Las-er. Fo oświad­
czeniu jego w imieniu r-ądu, postsnowiono odroczyć 
deciyę co do pytauia, kiedy sprawozdania deputacyi 

■ „■ - - - — —o—  - -  .wnieść w Izbie, aż do powreta ministrów z Pesztu,
zie nowe objawy ofiarności w pieniądzach, ludziach O przebiegu dysku3yi i jśj rezultacie pedsje Presse 
i zasobach wszelkiego rodzaju. Nietylko z samych następujące szczegóły: „Po otwarciu potiedzenia ra- 
obszarów pod panowaniem Turcyi zostających, ale i I orał głcs bar. Lasse-, aby oświadczyć, iż rząd pole- 
e pozatureckich krajów, z Afganistanu, Iadyj, Tani ło ił mu objawić deputacyi życzenie, aby z uwsgi, że 
su i Marokku nadahodą ciągłe nadsyłki w pienią-1 prezes gabinetu w skutek wezwania N. Pasa wyje 
dzach i ochotnicy uzbrajający siebie i innych wla-Icheł do Pesztu z kilku ministrami, odroczyła decy- 
snym kosztem. Konstantynopoi wystawił oprócz tego Uyę czy ma złożyć swe sprawozdanie w Izbie, aż do 
oOjUUO gwardyi narodowej, Adryanopol stosunkowo I powrotu ministrów. Wszyscy członkowie deputacyi, 
więcej jeszcze bo 30,000. Jedno i drugie miasto o- z wyjątkiem dwóch, zgodzili się na to. Wykazywa- 
tocaonem zostało bardzo dobrze dokonanemi fortyfi-1 ao, że być może, iż obrady w Peszcie dadzą tego 
kacyami, które już prawie w zupełności uzbrojono rodzaju punkt wyjścia i takie informacye, które mu- 
dzi&łami Kiuppa* Tak Bamo Gallipoli lamienio- szą deontacyę zniewolić do uchwalenia zmian w spra­
nei zostało w anpełną warownię i w znacznej czę-1 wozdaniu mającem być obu Izbom przedłożone®, 
ści ju t uzbrojone. Część gwardyi narodowej kon-j Prawie na pewne spodziewać Bię można, żo w Po- 
stactynopolitańskiej domagała się nawet o wysłanie szcie nietylko nad tem tootyć się bgdą rozprawy, co 
jej na pole walki. Ze względu na możliwą potrzebę I rt bić wobec zerwania rokowań handlowych z Niem 
własnej obrony, jakaby jeszcze dla stolicy wydarzyć I cami, ale także nad wszysikiemi rannemi przedmio 
się mogła, zezwolenie na to uzyskało tylko kiika ba-1 tami, mające mi pośredoi lub bezpośredni związek 
talionów, które już wysłano. Odezwa Diewdżeti ba-1 y, kwestyą oelnc-handlową, a mianowicie w pi >r- 
szy do gwardyi narodowej byłą bardzo zręrzaa i wy- l  wszym rzędzie nad sprawą kwot. Sytuacya wskutek 
wolała w mej entuzjazm. Umiał on w mej pogo- i zerwania układów z Niemcami zmieniła się zupełnie 
dzić względy na różne żywioły, z jakich się składali dla tego źyczinie rządu jest usprawiedliwionem. 
ten korpus. Dla Muzułmanów podnosił potrzebę o I Podczas głosowania przyjęto, jak wyżej wspomnie- 
brony lshm u, do służących w armii ludzi innego wy-1 liśmy. wnńsek (lep. Hopfeaa, aby decyzyę odeoesyć; 
znania przemawiał jako de stróżów gway.ncyj kon- Ipowcźime ją jednak deputacya zaraz po powrocie 
stytucyjnych, które wssystkim równe swobody za- j ministrów z Pesztu."
pewdiają. Wpłynęło to debrze na wywołań e zupeł I —  Wydziel budżetowy Izby deputowanych jrzy- 
nej zgody w sreregach; wszyscy dziś, bez wzglądu I dzielił już poszczególne rozdziel/ preliminarza na 
na stan i wiarę, ożywieni są jednym duchem, bro-jr. 1878 osobnym referentom do zbadanie, jodob ie 
mania do upadłego całości państwa i bezpieczeństwa I jak się to dzieło po iane Ił ta; r mianowicie otizy- 
stolicy. Ćwiczenia gwardyi w robieniu bronią, siize Imali: dep. Kuranda —  dwór i kaacelerya cesarska, 
laniu i w ewolucyach wojskowych są czyste, cdby-1 Rida pań twa, trybu;al , ań twa, rada ministrów; 
wsją się nietylko na placach mustry, a l i  i w waro-ldep. Herbst —  trybunał adodmstracyjny, ęubwenere 
waiach, a że nie zostały bez rezultatu, dcwodii naj-1 i dotacje kolejowe; dap. Giekra -— mm sterstwo 
lepiej okoliczność, iż wojsko to już są zdolne dc I spraw wewnętrznych; d-p. G rosi— ministirst^o o- 
uz ałama w polu uznano I br my krajowej; dap Wildauer —  z bidźetu mini*

0<1 c asa zaopatrzenia Plewny w żywność i amu-1 iterstwa wyznań i cśsiaty rozdział: wydatti central 
nicyą me mają tu obawy o los kampanii jesiencój ne i dochidy; dep. R. dlar— z tegoż budżetu roz
w Bnłgaryi, przekonani są, że Rosjanie wyjść m n-|dżiał: wyzraiia; dep. S m a r z e w s k i  —  z tegoż 
8ią na zimę za Dunaj i całą milność wytężają te-1 budżetu rozdział: fandusz szkolny i religijny, oraz 
raz na wzmocnienie armu działająoej w Armenii. U  latach i dimonaoh z budżetu ministerstwa rolni- 
rrzygotowują w tym celu znaczne posiłki, ktpre nie-1 otwa; dep. Suess z budżetu ministerstwa oświaty 
bawem mają odpłynąć. Ooawiają się bowem o los rozdział; oświata; dep. Dumba —  z budżetu mini- 
Mucutara baizy, która doniósł, że mimo dotychoza- Isterstwa skarbu: administraeya ek rbowa; bar. Schar- 
sowago odpircia meprzyjaoiele na calśj linii, w>j |?cbm idt—  administracya kas wa; dep. Kli r —  po 
sko jego jest oiłabione, a przemoc Resyan po ode- datki stałe; dep. Winkler —  tło ; dep. W olf u *  -  
braniu znacznych posiłków wyn źia;  żąda więc wcze-1 podatki konmmcyjne; dep. D u n a j e w s k i  — sól;

( Jł0 i V je M'raWDych; d0P- S;effen9 -  lotw. ^  "Lsność pań- 
sem! S  ) * J d 0 m ł P°d Kar |-tw a itp.; dep. Pauer -  myta i cymentowanie; dep.

IOpptnheioaer —  moneta; dep. Gomperz z minister 
Istwa handlu: zarząd centralny, poczta, telegrafj; 

L w ó w  m  m m , t - , , - rt j t  , deP- Kubeak —  służba zdrowia w portach i na okrę
zm ieszczą n a s te n n Ł  nfamnJ8n  t° i- ta'h> reg«l»«ya Narenty; dop. Skene z ministerstwa

P^ ? °  Dr Jah?naTC erkaw- eduutwa: zsrząd ceutialny; dep. Bitter —  górni
skiego, posła do Rady psńitwa z miasta Lwowa. I .two; dep. Demel -  ministerstwo sprawiedlilości;

Do Szanownych Wyborców miasta Lwow a /  ^P* Starkenfels —  cajwjrżssa Izba obrachunkowa;
Na zabraniu publicznem, które się odbyło d. 2 3 g o ldejp‘ emery: ury; dep. Lienbicber —  sub
m. w sali radnej mheł-  r   -■*—'-•ł — *-
sprawie zachowania się 
państwa, iż de a razy 1
przez Delegację polską z powoda kwestyi wscho

dmej; iż następnie —  ...................
nilem samoistnego 
reszcie ostatnim razem, „
b. r. byłem przeciwko wniesienia interpelaoi opar-1 *y,Prze'Jawn'enia w 
tej na szkodliwych dla nas trsktata.h ratyskich J propsno? ał.
z r. 1856, również jak i przeciwko wniesie-iu inter- . ~ TT an Eailił 8zefowi krajowemu na Bub wi- 
pelacyi opieranej na motywach podrzędnych lub t a - |nie. i ie.ro“imowi A l e s a n i e m u  ord-r koro y żela 
kich, któreby uwłaczały zasadzie „wolnego rozrzą-1zne  ̂ i y
n r o n i a  b n ó / ł o c i r t     i  „  °  ■

Drania puDiicinem, Które sie odbyło d. 23go | jr, uienoicDer— bud-
t sali radnej miasta Lwowa, oświadczyłem ? 6no^  1 dota°y,e. krajowe, fundusze iademnizacyjne; 

w oprawie zachowania się mego w Delezacvi do’ Ra-1 P- Ber??r dłU2 państwa; dep. Kaiser—  admi- 
dy państwa iż dna razy byłem za zabieraniem gło- niBtrac^  dłn«n m
su przez Delegację polską z powodu kwestyi wscho- L  .T  Wyd.Z!Łł Lby deputowanych, którerru

drania każdego narodu samym sobą.
. -Ne takie oświadczenie z mojej strony zgromadze­

nie uehwaliło większością, iż się z mojem zapatry­
waniem i postępowaniem w Delegacji nie zgadze. 

Powstała ztąd dla mnie wątpliwość, atali jestem

w®jBsy.
Ortatnie utarczki nad ujściem Łomu do Dunaju,. *vłfowiłtt awju urn muiD wąipiiwcsc, aran jestem | • “ . . . ujouiuiu u jm

jeszcze w zgodzie z większością wyborców. Skutkiem w/ 8-'ie P anaJ-w°j 1 f o l  lowan C.jflikiem uwy 
tej wątpliwości postanowiłem złożyć mandat poselski, . '?y z*rt 18ry korpusów rosyjskich nad Jantrą sto-
który dotąd piastowałem, napowrót w ręce t /ch sze - oue PrM*i a n0 lioię dolnego Li ma
nownych wjbirców, którzy mi go powierzyli. I ua drodze ao Raszctukn. Wynika ztąd, że Rosy anie a ają

Formalności do tego potrzebnej dopełnię natych zam^ r oblegać R-isz^zuk jsszozs pized zimą a może i
miast, skoro opuszczenie miejsca śród w.lfci tarła-17  C1̂ ^u Z3m.'ar tsn będzie kosztował nie ma- 
meatarnej w Wiednia stanie się możliwem i po zda- !° wy,3il£ó’ ba Sulejman umuścił przednie swe stra- 
nia sprawy przed Delegaoyą, dla której jaki  bro- r 6 Ł m0*  w Pozycyach dobrze obwarowanych,
niący interesów kraju na trudnem stanów is u i wobec h t5Fy?ll. p1raw0 8k“ ydło wspiera z ł e g a  Roszcsuku a 
przemożnych przeciwników, złożenie mandatu przez , u * e skrzćdło cała armia z n z  za niemi 
któregokolwiek posła nie może bjć obojętne. rozlokowana. Pierwsza próba rosyjska wcale się n e

Taktem zaś dopełnieniem ostatniej w charakterze P 0* 10. BozPocz8^ r̂ ak w dwóch m ejs scb- Na- 
poselskim czynności, chcę zad ść uczynić c b o w i ą z k o - rgOS Z88takowało 12 batalionów i kilka 
wi ciężącemu na każdym obywatelu: n s z a n o w a - l  ko-aków przsdoie straże tureckie. Z a tekiem 
n ie  s w e g o  k r a j u  i j e g o  r e p r e z e n t a c y r  y?  Rodanie inny ruch d. wersyjny, celem
równie jak złożeniem mandatu nrło mi będzie dić I rs r̂zym<iUia załóg* ruszemekiej td  wspierania w jsk
wyraz uległości dla mcioh wyborców. nad Łomem stojących. Między Siobozją, Dżurdie-

Lwów dnia 26 października 1877 r. p en a  i Raszcmkiem jest wyspa Li'ak. Na niej to
D r Julian Czerkawski

wylądował oddiisł Rosyan i zaojąi się ped zisłorą 
bate yj ze Sł.bozji okopywać, drugi zsś oddz ał o- 
krążał na swych łodziech wyspę, jakoby pod zasło- 

W l e d e A  9« -v v  ■ ± ■ • , . | nIi c8Gia ze Slobozyi i wjrapy chciał w obrębie f r-
c h Z  sprawą S  WAt6J zya“ d Jaki PcnVt °Parcia- Silny 'W *  z for-i w  “  porządku dziennym w Au- tów, wałów i ręcznej broni nadbiegających taborów

,kowa4 hsndtowo-ceh^h tureckich zmusił ich jednak do wczesnego odwrotu
i Chlumecky t S S f f S P  ^  Pret,i8 Nie Whtr' ym^  też to b/rajm niej komendanta Ru-l om am ecky wyj ecnau w sobotę do Pesztu w celu szczuku od beziwłocsnego wysłaniu nosiłków nad
r r r " 1’  w tgim B eso  LOT. Ta P i,™ ,,, ■ M l n J S .  Ń C  o i i S

projektu n-e t,m  K8talP„ ,  kifeoKoJzion.i» beje. a “ koro Bo.™- 
zamsłśj taryfy celuój i uzyskania w tśj mierze po- nie ujrzeli zbliżające się rezerwy i  reckieTanieThSi 
r T i  na ^  “ a/ aw0t M  rozbie- ponawiania boju nowemi siłami Zdajl sie z e s S
S 3 .  c Z 5  ' “  mW» ^ t -  h to ta  b«j „ad njloiom Ł -mo p i d “l ? , i “ t)u,

n  , , , ,  . . był jedynie w znaczeniu dywersyi. Liczono może na
N ^ d d  Z ^ n  7 ?  fukładów odeT ‘a także to, że z Rusiczuku zajętego najadem wyspy żadna Nordd. (dig. Ztg, a to co pisze w fój mierze, za-lcieść zsłogi nie wvrnaiz-rui-’. a natorniW n L ^ , .
ktćke^lom łvŴ ie^od^°nr>WaD'a ,‘ m<5ięi ten dziennik. I zaczepionym oddzkłom w pomoc wojska pod Kadi-
dzy kamisarzamf 7  13 2 * ® - by byI° ułatwiło zdobycie pozycji pod Iowsn-azy Komisarzami niemieckimi i auEtro-węgierskimi I Czyfllkiem. Tak sie iednak nie stale a w.
S S S r . J 1^  handF?*°:c®lB®g°i skończyły się twa przekonali nadto Rosyan, że w’okolicy gdzie Bię 
d A ó ^ w  -prZe8F £ P ^ ^ a ł e k .  Z dziennikami wie- czarny Łom łączy z białym stoi wiecei wolifca tu

Si>n.«ie|re-.kHgo -i, w r , ^ , S  oborle
kim obie strony ubolewała 1 ^  ta- utwierdzono s ę poprzednio w mniemaniu, że główne
chwili • był- on w dac^  81,y Sułejmana baszy cofnęły się pod Rasgrad Zda-

ym- Aibowiem pomimo zgodnego Ije Bię jednak, że w obozie pod Rasgradem stoi tylko

tyle wojska, ile do obserwowania możliwych ru hów 
Zimmermsnna względy bardzo zresztą słuszacj estro 
żoości nakłują , a re-zta jest tak rozłożoną, że wspie 
rać może skutecznie od Iziały przedniej straży w róż- 
nyoh punktach nad Łomem stojące. Wyświęcił, to 
bitwa pod lowan-Czyflikiem. Trzydzieści sześć batali­
onów piechoty rosyjskiej i trzy pułki jazdy z §0 działa­
mi zaczepiło tu pozycję bronioną jedną dywizją 
<iod rozkazaftu Assiwa b^szy zostającą, starając si< 
za: a'em obejść jej lewa skrzydło. Atak był nagły i 
natarczywy; dywizja turecka odpierała go zrazu mę­
żnie ogniom z dzLł i ręcznej br.nl. Zagrożeni sztur­
mem na bagnety z dwóoh stron, chwiać się już na 
chwilę zaczęła i Assaw, widząc zbytnią przewagę si 
zaczął się już zabierać do odwrotu, kiedy w tem po­
kazał/ się czoła kolumn śpieszących z pomocą. Od­
świeżony bój zmus ł  Rosyan do szybkiego edwrotu. 
Pośpiech w odwrocie bjł dla Rosyan zbawiennym, bo co- 
s iłii nadchodź ły jednocześnie od Kadikiei i od strony 
Sansjflaru, z czego też wynika, że wzdłuż linii ozna­
czonej temi dwoaia punktami rozłożone są główne 
sił; SaLjmana baszy, zkąd równie skutecznie wspie 
r*ć mogą obronę dolnego Łomu, jak przerzuć ć się 
za Charny Łom, jeśliby się pomyśli.a pora do kro­
ków zaczepnych okazała.

Pizez oddalenie wszystkich korespondentów z linii 
bojowej pod Plewaą trudno dotąd powziąść dokładne 
wyobrażenie o stanie rzeczy. Wykazują się tylko co­
raz większe straty rosyjskie. Dawniejsze straty ru­
muńskie pod Grywicą wzrosły już, pod kontrolą la 
zaretową, do 1500; do poniesienia straty J500 ludzi 
poi Dubniklem przyznają się sami Rosjanie, z wa­
żnym dodaniem uznania, ża straty tureckie są 
mniejsze, a pozostaje dotąd nierozstrzygniętą kwe 
stya, czy w s z y s t k i e  warownio drogi Zofijske 
międsy Radomiarzem a Plewaą zdobyte już zostały 
przez Rosja u 

Na Czarnogórskim teitrze wojny ko. M kołaj ra- 
brał się do ob’egania twierdzy Sputa. W Podgorycy 
załoga turecka jest bardzo słabą i zachodzi wątpli­
wość ezy wrazie natarcia Czamogórców sd łułaby 
eię oprzeć.

Ile z niedostoe znych zawiadomień z Az i po 
wziąć możca, Muchtar basza zbli >ył się bardzbj ko 
Brzerum i zajął stanowisko pod Kospdkiei, w mioj- 
bcu gdzie rzeka Aras płynąca p; przednio ku północy 
zwraca się ku wschodowi. Jest tam krzyżo..nica dróg 
której bronić przede sszystkiem wypuda Co do sta­
nowiska reszty wojsk tureckich, to z pvróimania z so­
bą różnych doniesień woosić możaa, te Izmeił p łą­
czył Bię w tym punkcij z Muchtarcm, a posiłki nad 
biegające z Trapezuntu zajęły z j stinowsk'em Mech 
t ra wąwozy prowadzące do E rerum. W t, ch sta- 
a .wiskach Turcy będą nę bronić i czekać ra posiłk 
płynące z Eiropy. Zd-.je się, że waich do tego c a 
su wytrwać będą m gli. Roayiskie siły są bowiem 
w rozpierzchnięcie; Tergukasiów w ok li ach Dźanj 
niedaleko B jazydu, znaczna < zęść wojsk oblega Kars, 
Łizarew znajduje tię w Kagismanie, Hdman w oko 
licach Ze wina, inne siły w Pennek. To też w tej chwili 
ratuje sprawę turecką w A* men i, bo nim się wojka 
rosyjskie z tak odległych od siebie Btanowiak skon­
centrować zdołają, wysłane już posiłki stanąć mogą 
na miejscu przeznaczenia. Koncentrowaniu n ę  zaś 
Rosyan stanie prawdopodobnie i fewestya możności 
dowozu d h  armii na zawadzie.

Zijmtij jtą jest ś ieżo powstająca kwrstya zupeł­
nie odmi ntifg.s ra- pat rwania armii rosyjskiej w ży­
wność. Kołej ż . lar na z F/fetfszii do Zimaicy niebę
U i i i t?  i i i  g i u  u m \ j  n a  «»» u A v i i .  / i i u ^ .  t r u v w u  r- ł-

ttu Rosjanie, ctując liomożncść wyfywienia przez 
zimę armii sw^j w Bułgaryi, chwycili fię teraz fzere 
gólntgo ś odke. W  Wiedniu znajdują się obecnie re 
prezentanci petersburskiego towarzystwa iiweran- 
akiego, którzy, jsk donosi Fremdenblatt, traktują o 
pozwolenie zakupywania'mąki od m ł y n ó w  w ę g i e r ­
s k i c h  i inaych potrzeb wyżywienia w Peszcie i chcą 
mąkę i piz/rządzone ta suchary wysyłać stąd krótsze 
mi drogami niż z Rrayi. —  Ciekawa rzecz, co ca to 
powiedzą Węgrzy, Itórzy staną teraz na rczdrożn, 
m ędzy polityczaemi względami, a interesem m ły­
nów węgierskich. Poprzednio zakazał już rząd wę­
gierski wywozu zakupionych w Austryi siyn kolejo­
wych, pylaaie, czy pod>bnego zakazu nie wyda też 
względ m zamierzone ?o wywozu żywneśń.

P o r s d y m  26 października (urzędowe). Wczoraj 
oglądał W. Ks. Mskoł j pole bitwy ped Górnym 
Dubnikiem i zdobyte przez Rosyan pozycje. Wojska 
rozentuzy, z rewane zwycięztwem odniesionem w dniu 
24 b. m. Wszyscy od jenerała aź do Bzeregowca 
walczyli [o  bohate;s\u. S raty naezs wynoszą 2500 
ludz; straty tureckie są nieled ie lównie znaczne. 
80 tur-ckich oficerów wzięto do niewoli; zdobyto 
chorągier? i 4 działa.

B u k a r e s z t  27 psźdzLrnilia. (Presse). 800 tu 
reckich jeńców z boju pod Górnym Dabnikiem in 
teinrwenych będzie w RumuDi1.

K o n s t a n t y  no o o l  27 października, wieczorem 
(Agence Havas). Między Orchauiem a Plewną do 
nos<ą o ponuwnym b ,ju W Karńe znajdują się 
znaczne za asy. Wywóz zboża z portów tureckich 
dozwolonym został.

T y f i i s  27 października. W nccy z 18 ra 19 
b. m. opuściła tylna straż Izaa  ła baszy niepostrze 
żenie swe pozycye. Przed odejściem spalili turcy 140 
pak ładunków. Trzy sotnie kozaków, i dwa szwa­
drony dragonów popędziły za nieprzyjacielem, prze­
szły granicę i spotkały przy wąwrzie M ssrna kilka­
set kawalerzystów tureckich, którzy się spiesznie 
w góry drogą ku Dżadynowi cofnęli. Późoiej zaczę­
to strzelać z gór nad Missnną z dział. Nie wriąwszy 
z Sobą artyleryi nie mogliśmy na ich ogień odpo 
wiadać. W nocy zniknęła i ta część wojsk tureckich. 
21 października wykonał ko Baratow rekonesans aż 
na połowę drogi do Dźadynu, bez napotkania na 
nieprzyjaciela. We wsi Missuue zostawili Tu cy zna­
czny zapas am m ic/i, broni, kilka namiotów i 20 
chorych, jenerał Tergukassow postępuje za niemi 
wolno dla złej drogi.

P e t e r s b u r g  28 października. Depesza Oolosa 
z Ku-ukdary d. 27 b. m. donosi: przedw zoraj od­
bywały się układy o poddanie Karsu, w którym to 
celu zjawili się parlamentarze tureccy w naszym o- 
bozie (?) .  Jenerał Tergukassow ściga łzawiła baszę 
za Karahilissą. Jenerał Heimann przeszedł przez Sa- 
ganlidach i ustawił eię na tyłach wojsk do Erzerum 
uchodzących.

K o n s t a n t y n o p o l  dnia2 8 października. (Agence 
Havas. Rząd nie ogłosił d.tąd urzędowej dep e sy  
o połączeniu się Izm.i l :  baszy z Muohtarem. D o­
niósł o niem jednak już Gubernator z Erzerum.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  29 października.

Wczoraj wieczór na zakończenie oktawy świętego 
Jana Kantego odbyła się procesya uniwersytecka 
z kościoła św. Anny, gdzie Bpoezywają zw łoki tego 
patrona Uniwersytetu naszego, z zw ykłym  obrzędem.

W zastępstwie rektora Dr P i o t r o w s k i  i dziekani 
postępowali w togach i łańcuchach złotych na szyi 
jako godłach swojej godności, poprzedzeni pedehmi 
niosącebii berła. Wssystkie sakbdy naukowe pntli 
czne brały udział w tej procesji.

i —  W sobotę w sali Towarzystwa Strzeleckifgo 
odbyło; się roczne, zgromadzenie aptekarzy z Krano­
wa i Galicyi zachodniej. Do zarządu stowarzyszenia 
wybrano na nas‘ępne trzy lata pp. Fortunata Gra-  
1 e ws  k i e g  o przewodniczącym, Adolfa S i e d l e c k i e ­
go  jego zastępcą, p. Karola C z e r n i c k i e g o ,  sekre­
tarzem. Do komisyi egzaminacyjnej zaś na rok przy­
szły pp. Fortunata G r a l e w s k i e g o ,  Adolfa S ie  
d l e c k i e g o  i Ernesta S t o c k m a r a .

—  Dziś o północy zawaliła się oficyna w pedwó 
rzu domu pod L. 224 na rogu ulicy Szewskiej i Tea 
tralnej, a to w skutku budowy nowego pawilonu, 
który zbyt gniótł stare ściany sąsiednie, bo nawet 
uszkodził ściany pobocznego domu pod L. 225 od 
ulicy Szewskiej. Stróż i jego rodzina zam tszkali 
w oficynie zawalonej nie ponieśli żadnej s:k dy. Straż 
policyjna zamknęła wejście do domu aż do nadejścia 
komisyi s  straż pożarna podparła ściany zagrożone.

—  We środę odbędzie się w sali redutowej wielki 
wieczór muzykalny p. Guatswa F r i e m a n a  nadwor­
nego skrzypka W. K. Heskiego z współudziałom pa 
ni MioióBkiej, pp. K. Hofmana, St. Niedzielskiego, 
Glichera i amatorów. Dochód z koncertu przeznaczony 
na korzyść Towarzystwa muzycznego tutejszego. Pro­
gram obejmuje: H a y d n a  kwartet D  dur  na 2 
skrzypców, altówkę i wiolonczelę; B e e t h o  t e  na So­
nata na Bkrzypee i fortepian, poświęcona Kraitzero 
wi; M o z a r t a ,  Arya z opery „Wesele Figara" i 
G o u n o d a  „Pieśń wiosenna", na sopran; B a c h a ,  
Arya na jednej strunie na skrzypce z tow. kwartetu 
smyczkowego; S c h u m a n n a  Ritornela i kwartet.

—  Wa czwartek przedstawionym będzie na tutej­
szej scenie po raz pierwszy słynny w Niemczech dra­
mat M łynarz i jego córka (Der M uller und sein 
Kind). Jatro podamy obszerniejszą wzmiankę.

—  Wczorsj na Fatinicy teatr był przepełaiony od 
d łu do góry.

—  Hr. Konstanty P r z e z d z i e c k i  obda zył bi 
bliotfkę gabinetu archeologicznego przy Uniwersyte 
cie Jsgiellońik m kesztownemi dziełami franemkiemi 
ilnstrowacemi do badania wieków średnich a między 
niemi P ul Lacroix (Bibliophile Jacob) Jacquemart itd.

— Ukazała się we Lwowie natłsdeni i czcionkami 
drukarni ludowej broszura: „Dążności rosyjskie pro­
fesora hr. Stanisława T a r n o w s k ie g o w której 
autor zestawia wszystkie oszczerstwa, yotwsrzo i kłam 
stwa nagromadzone w Dzienniku Polskim Gazecie 
Narodowej, Ruehu  i Tygodniu o l,r. Tarnowskim 
i jego prelekcyach w Warszawie i Lwowie. Zesta­
wienie to i porównanie z głosami prasy waissawskiej 
oraz z pralekeyami hr. Tarnowskiego, stawiają, po 
raz nie wiemy już który, w jaskraaem świetle, nie 
uczciwość i niesumiennośe powjżej wymienionych or­
ganów. Oburzać się już nie można, litować się tylko 
należy, że dotąd społeczeństwo znosi ten stek wszy­
stkich podłoś ii, szukających oparcia w głupocie. Autor tej 
prawdziwie cennej i zacnej pracy, kończyją przytocze­
niem najwymowniejszych ustępów z słynnego artykułu 
hr. Tarnowskiego Królowa Opinia, w którym z ta­
ką prawdą' scharakteryzował dzienniki powyższe, 
iż tego oe6 mu nigdy przebaczyć nie mogą; lecz 
w swej chęci zemsty są o tyle bezsilne, o ile są 
nikczemnsmi, zatem sterane i zbrudzone, kalają się 
same w coraz większem błocie rozprawiając o „dąż- 
nościacn rosyjsaicb pr< tesora Dr. Stanisława Tar
nowskiego."

—  M r z c s h o  27 pjżizieroika.
(U )  Dziś po poprzeduiem odprawienu nabożeń 

stwa w kościele tntajszym za duszę śp. Władysława 
D ą m b s k i e g o ,  prezesa Rady powiatowej z udiia 
łem wielkiej liczby księży, w obecności rodziny zmar­
łego i wszyftkich członków Rady powiatowej, oraz 
miejscowej St aży pożarnej ochotniczej i licinej pu 
bliczności, cdbyło się posiedzenie nowej Rady po 
wistowej pod przewodnictwem zastępcy prezesa Dra 
Stanisława Madejskiego. Wybrano prezesem w m ej 
see zmarłego, który tę godność piastował od samtgo 
zawiązku Rad powiatowych, bar. Floryana G o s t ­
k o w s k i e g o  19 głosami na 23 głosujących.

—  D ą b r o w a  28 psżdtiernika.
(D.) Wczoraj otwartą tu została stacya telegraf!

czna. Trudności jakie zachodziły ze strony rządu po­
konał wj ływem i staraniem swojem ,uieezczędcąc ko­
sztów podróży i pracy, p. Włidysław Trteeieski, no- 
taryusz miejscowy i burm’strz, któremu także za 
wdzięczamy wybrukowanie ynkn, pom‘m> małych 
dochodów i budowę rzezalni, przynoszącej miastu zna­
czny dochód.

— D. 21 b. m. zniszczył pożar w Czukowie w po­
wiecie Samborskim 33 demów włościańskich z całym 
dobytkiem. Szkoda wynoBi ok lo 20,000 złr. W po- 
ż .r ie  tym zgiięło dzie ko 7 letnie. W powiecie So 
kahkim zgorzało d. 12 b. m. w Poturzycy 7 osad; 
szkoda wynosi 6000 złr.; fgwń miał być podłożo­
ny. W tjmże powiecie spaliło się w Tastakowie d. 
27 b. m. 6 domów żydowskich, a szkoda r.ynoai o- 
koło 4000 złr.

—  Dyrektor teatrów warszawskich p. Muchanow 
rozwiązał kontrakt z przedsiębiorcą or ery włoskiej 
p. Craffćim. Tej zimy więc nie będzie opery wło­
skiej w Warszawie. Od dawna już było to życze­
niem publiczności i dziennikarstwu warszawskiego. 
Oprócz bowiem innych względów, opera włoska po­
ciągała za sobą znaczne koszta ze szkodą teatrów 
polskich. Kont akt był zawarty na monetę złotą; mó­
wią zatem, że niesłychane sżio stało się powedem 
rozwiązania kontraktu; przyczyniło się zapawne także 
do tego wyjście z Warszawy pułków jazdy i gwar­
dyi, których oficerowie uczęszczali na operę.

—  W Krowicy pod Lubaczowem w powiecie Cie- 
szanowskim, zgorzało d. 20 b. m. jak donosi Gaz 
Lwowska 100 domów, karczma i wiele bydła. Jedno 
diiecko znalazło śmierć w płomieniach. Mieszkańcy 
zaledwie zdołali uciec z życiem. Ocalało zaledwie kil 
ca chałup.

-  Jak donosi Gaz. Naród, posądzeni o werbun­
ki we Lwowie pp. Wacława Koszczyc i Węglowa ki. 
których trzymano w śledztwie od d. 9 sierpni® do 
14go września, zostali ostatecznie uwolnieni z pod 
śledztwa dla braku podstawy i zwrócono im wszy­
stkie książki i papiery zabrane podczas rewizyi.

— W czasopiśmie wiedeńakiem Heimat Nr. 4 n- 
mieszczony jest wielki drzeworyt z obrazu Matejki

Wacław Wilczek".
—  Dochód z wystawy „Pochodni Nerona" Siemi 

radzkiego w Warszawie, wynesi już 5000 rubli.
—  W teatrze petersburgskim przygotowują wysta­

wienie opery Grossmanna z Warszawy, libreto An- 
ozyca Duch Wojewody.

Dr Hipolit K o r z e n i o w s k i ,  syn autora Jó 
tfd, przewodniczył pielęgnowaniu chorych i rannych 

przy armii następny tronu rosyjskiego. Obecnie zaś 
powrócił do Petersburga, gdzie jest profesorem przy 
uniwersytecie. Dostał on w darze od W. ks. Wło­
dzimierza Bkrzyokę narzędzi chirurgicznych polowych, 
sprowadzoną z Paryża.

—  Gołos donosi, że regulacja koryta W isły w ob­
rębie Królestwa Polskiego, począwszy od granicy au- 
stryąckiej aż do pruskiej, już wykończona została, 
a inżynierowie odjechali do Petersburga, gdzie mają 
wygotować raport i opinię co do zgłębienia Wisły. 
Nie wiemy, jak ta regulacya wygląda, ale właśnie 
donoBi Wiek, że jeszcze przed paroma laty na prze­
strzeni od Dęblina do Puław gościniec był cddalony 
od Wisły około 50  eążni, a teraz przez pcdmulanie 
brzegów zbliżyła się Wisła do publicznej drogi i tyl­
ko o 10 sążni jest od niej odległą.

— Ko. Norf lk. uważany za głowę katolików w An­
glii, ma zaślubić lady Florę Hssticgs pochodzącą także 
ze starej katolickiej rodziny. Ks. Norf lk , jest jednym

największych panów angielskich i ma 7 milionów 
doch ;du. Temi dniami pisał de niego król Hanower­
ski, wstawiając się za zakonnicami wydalone mi z Nie- 
mies, a które udały się do Anglii, aby się lam po­
święcić wychowaniu dziewcząt.

— Donieśliśmy diwniej, że w Moskwie toczy sie 
proces o spadek po kopou Senfdeben, w który wmię- 
szanych jest kilka osób znakomitszych i wdowa po 
zmarłym. Pror.es ten skończył się tragicznie, bo głó­
wny oskarżony odebrał sobie życie. Bogaty lichwiarz 
Senftleben, którego liczono na półmiliona rubli, ży­
jąc już lat 60 żył w zażyłości z jenerałem Hartun- 
giem, który od niego pożyczał pieniądze na gruby 
procent i wprowadził do jego domu 20 letnią Olgę 
Onufriewną, jako guwernantkę, a lubo Senftleben miał 
już dorosłych synów, przecież pojął ją w małżeństwo. 
Zaraz po ślubie napisał testament i naznaczył jene­
rała IIsrtuDga i jego przyjaciela pułkownika Łansko- 
ja wykonawcami testamentu. W czerwcu r. z. umarł 
Senfileben na wsi a nazajutrz Hartung zabrał wszyst­
kie jego papiery i rachunki bez uwiadomienia sądu. 
W skutek skargi zaniesionej przez Mikołaja Senftle­
ben przeciw Ilartungowi i macosze, prokurator zarzą­
dził rawizyę i znaleziono u pierwszego róż ie papiery 
waitości 230,000  rubli a u wdowy na 11,000 rubli. 
Z innych papierów wykazało się, że Hartung był wi­
nien nieboszczykowi 6500 rubli, lecz nie znaleziono 
już na to dowodów, te bowiem i różne inne weksle zni­
knęły Oskarżeni zostali przeto o oszustwo i kradzież 
Jenerał Hartung, wdowa Senftleben, pułkownik Łan- 
sltoj, kunczyk Karol Miszakow, asesor kolegialny Al 
ferow. Okazało się też, że Łanskoj od 16 lat uzna­
ny był sądownie za niewypłacalnego, a mimo tego 
robił długi i naznaczony był wykonawcą testamen­
tu. Proces ten zaczęty d. 7 bm. , skończył sięj dtia 
25go wyrokiem skazującym. Hartung usłyszawszy 
w y r o d e b r a ł  sobie życie i zoatawił list, w któ­
rym zapewnia o swojej niewinności.

—  Pewi u ieliars w mieś ie Witten (a. d. R .)( 
chcąc napić Bię widy selosrskiej nachylił się nad fla­
szką, gdy wyciągał korek, w tej jedni k chwili flasz­
ka pękła a korek z kawałkiem szkła ugodził go 
w f ko i to zupełnie wypłyi.ęło. Z powodu tego wy­
padku jeden z okulistów ogłosił w pismach publicz­
nych, iż o tatnumi czasy, gdy napoje burzące często 
są w użyeiu, wypadki takie zdarzają się przez nieo- 
3’reżne otwieranie, wina szampańskiego, wedy selter- 
skiej lub wody sodowej, gdyż kto odtyks fl«zkę, 
zwykł się nad nią nachylać.

—  Po małych teatraykach Lanouskich wchodziła 
jeż w z wyczaj reklama amerykańska na scenie. Przy­
chodzi np. wjłdramacie [ r y pojedynku. Czyjej roboty 
te pistolety? —  pyta wyzwany sekundantów. — Wy­
mieniają mu nazwisko fabrykanta. —  Jeśli tak, go­
tów iestem ustąp ć, bo wiem, że każdy strzał choćby 
nie celny, musi trafić. Ale w Ameryce nie poprze­
stano ra tem. Nie można bowiem mieć codzień ko- 
medyę lub dramat z reklamą. Cóż więo się robi ? 
Oto przedstawiają w Bostonie „Fausta" Gounoda. 
Tam Margosia nie siedzi przy kołowrotku, lecz przy 
maszynie do szycia, a z galeryi sypią się na parter 
różnobarwne afisze zalecające fabrykanta maszyn do 
szycia, których okaz publiczność widzi na scenie.

— Po śmierci powieściopisarza i felietonisty Hack- 
laudera wszczęły się zatargi między autorami a na­
kładcami o wynagrodzenie, jakie zmarły pobierał. 
Wyszły przy tem na jaw cyfry oparte na księgach 
handlowych, z których wynikło, że Haoklander oprócz 
za prace swoje pobierał także płacę za użyczenie 
imienia swego jako firmy redakcyjnej. Cóż z tego 
wynikło? Oto władza skarbowa w Stutgardzie zarzą­
dziła śledztwo i położyła areszt na majątek zmarłego 
autora, gdyż ton nigdy większej cyfry dochodów 
swoich nie podawał, jak 1200 złr. i tylko od nich 
płacił podatek. Jeżeli s arb podciągnie tę sprawę 
pod przekroczenie fiskal. e, naówczas kara pochłonę­
łaby całe mienie pozostałe po zmarłym autorze, któ­
re dostaje się żonie i dzieciom.

—  Eapitan prrowco angielskiego „Fitzmanrice*, 
który znalazł ns morza Biakaj kiem obelisk Kleopa 
try, gdy ten urcał się od holującego go parowca i 
zagiiął, dostawił ten tbalisk pływa ący w że’aznym 
stitku do portu hiszpańskiego Fcrrol. Żąda on nie­
tylko wynagrodzenia za statek znaleziony ale i za 
jego ładu ek, to jis t  obelisk. Wartość statku łatwo 
da się ocenić, gdjż był on zabezpieczony na 4000  
funtów tterl., ale jak ocenić obelisk?

— Jak donosi V Ita lie ,  zamówioną już została su­
knia ślubna dla przyszłej kfólowej H at pańskiej, cór­
ki księcia Moutponsier a ciotecznej siostry przyszłe­
go swego męż?. Suknia jest z białego atłasu, na któ­
rym wyszyte są herby wszystkich ziem hitzpańskuh 
i cała okryta koronką w rodzaju Alenęm.

— Pod*ją ze Stambułu, jako jedną z przyczyn 
najnowszego pokojowego usposobienia Sułtana, tę o- 
koliczność, iż po Bairamie, zaślubił on czwartą żonę, 
CLerkieskę wielkiej p ękności, i że wzdycha obecnie 
za odpoczynkiem i prywatnem życiem, aby się módz 
oddać wyłącznie swej gorącej miłości dla nowej tony.

—  Do Egyetertes donoszą, że demonstracye W ę­
grów za Turcyą małe znalazły uznanie w armii tu­
reckiej. Między innemi Mechmed Ali miał powiedzieć : 
„Węgrzy walczą z Rosyanami illuminacyą zamiaBt 
lancami".

W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Straż policyjna 
przytrzymała Samuela Gluckmanna za częstą kradzież 
pieniędzy w służbie; Jana Mazurskiego i Edwarda 
Gluzińskiego, za kradzież odzieży, którą ukryli; Ja­
na Kumalę z Zwierzyńca za chwytanie ptaków śpie- 
wająnych; Joannę Machownę, za kradzież sprzętów 
domowych; Klemensa Jarosza, Teklę Austeinweil za 
kradzież; Kaspra Hajdugę za kradzież w służbie; 
Walentego Wójcickiego, za przeniewierstwo; Jana Pa- 
terka i Jakóba Czernickiego poszukiwanych za kra­
dzież; za pijaństwo 18 osób. Od osoby podejrzanej 
z Mysłowic odebrano odzież. —  W policyi złożono wo­
reczek skórzany z pieniędzmi znaleziony w sobotę 
w nocy podczas czyszczenia kanału w ulicy Długiej.

T E A T R ,  We wtorek dnia 30go pażizieraika: 
Po raz trzeci: Obraz cbyczajowy paryski w 5 ak- 
tach. prze; W. Sardou, przełi żył dla sceny krakow­
skiej W. Sabowski: Dora. —  Początek o godz. 7ej.

•— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
istnk pięknych otwarta codziennie od godz. l l e j  do 
4oj prócz poniedziałku. Ws ęp w niedzielę 16 cen­
tów, w dnie powszednie 30 centów.
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— Dnia 27go i 28go października pool-marno; 
termometr dnia 27go dosiedl do 10-1 od 5"0, z£Ś d. 
28go do 9.3 od 4'0 C. — Barometr zwolna idzie 
ir górę; rano o 6ej dnia 29go października etan je 
go był 748’2 millim., termometru 5-0 C. — Wiatr 
sacbodni.

—  We wtorek dnia 30go października: Św. Mar 
cella papieża.

W fiftA o & ito śc i
—  X. A. K r o n e n b e r g e r  wydał w Krakowie 

w drukarni Anczyca: „Wiadomość o wizerunku cu­
downym Pana Jezusa w Mogile11 z drzeworytem 
przedstawiającym ten krucyfiks.

—  Czasopismo wiedeńskie Mittheilungen, wyda­
wane przez centralną komsyę konserwatorską, za­
mieszcza w zeszycie 3 im  tomu 3go sprawozdanie 
prałata X. P i e t r u s z e w i c z a  o archiw&ch w Ga- 
licyi a mianowicie o archiwum Sznajderowskiem we 
Lwowie.

— Prawnik w Nrach 29 —  40 zawiera: O zubo­
żaniu włościan w Galicyi przez Dra Stan. Ma d e j  
s k i e g o  (dok); Uwagi nad poważ, ustawą hipote­
czną przez Józefa L o u i s  (dok.); Bzecz o lichwie 
przez Dra H s j t e r a  (dokoń.); Rys postępowania 
w sprawach hipotecznych przez Józefa L o u i s ;  Pro­
jekt ustawy zawierającej taryfę dla adwokatów; Kil 
ka słów o kodeksie karnym rosyjskim z r. 1866 
przez Dra Józefa R o s e n b l a t t a ;  Ogólne słowo o 
pismach Supińskiego przez Ant. D z i ę d z i e l e w i -  
c z a ;  O tworzeniu, łączeniu i dzieleniu ciał hipote­
cznych przez Józefa L o u i s ;  Przeglądy tygodniowe; 
Prtktyka sądowa i administracyjna; Wiad mości po­
toczne.

  W zeszytach 47 i 48 Biblioteki umiejętności
■prawnych, wychodzącej w Warszawie, znajduje s ę 
rozprawa Dra Józefa R o z e n b l a t t a  z Krakowa p. n. 
„R:e z o zbitgu przestępstw11. Str. 117, w 8ce.

TEATR. W sobotę wznowiono na naszej scenie 
słynny dramat D’Ennerego Dwie Sieroty, który tyle 
już przysporzył dyreteyi dochodów, a który ściągnął 
i tym razem liczną publiczność; na galeryi i dru- 
giem piętrze brakło biletów. W głównych rolach 
obsada była zmieniona. Henrykę grała pani Sienni­
cka, Ludwikę panna Stachowicz, a Piotra p. Wy 
socki. Pani Siennicka wlała dużo czucia w swą rolę, 
brak jej tylko było dostatecznej siły do utrzymania 
sie prze tyle aktów w ciągle dramatycznym nastroju, 
dU tego gra też jej była trzymana wciąż w jednym to­
nie i nie znsć było stopniowania i drobniejszych od­
cieni. Trudna rolę Ludwiki grała panna SLchowkz z po­
wodzeniem. Młoda artystka, która tak świetnie 
przedstawiła się publiczności naszej w Panu Dama- 
z y m , okazała onegdaj inną stronę swego talentu. 
Jako Ludwika, miała panna Stachowicz wiele chwil 
szczęśliwych, scena pod kościołem i w obrazie 7-ym 
wypadła wc»le dobrze; głos jej miły, nadaje się bar­
dzo dobrze do ról silnie dramatycznych, uczucia du­
żo, brakuje tylko szkoły i tej rutyny scenicznej, 
którą tylko sumienną a wytrwałą pracą nabyć mo­
żna. W pannie Stachowicz podnieść jeszcze możemy 
to, że starała się być zawsze naturalną, nigdzie nie 
wpadać w przesadę, mówić z serca i przemawiać do 
serca i dlatego, jako Ludwika, była bardzo sympaty­
czną Panna Stachowicz posiada dwa główne warunki, 

konieczne do świetnej przyszłości: talent i zamiłowanie 
do sztuki, a przybywa jej jeszcze trzeci, poparcie pu­
bliczności, która potrafiła sobie zjednać odrazu od 
pierwszego przedstawienia. Reszta należy do niej, a 
niewątpimy, że pod kierunk iem  p. R y ch tera  sk o rzy ­
sta wiele i nabierze tego co jej właściwie brakuje, 
szkoły i rutyny.

0  p. Wysockim nie wiele powiedzieć możemy. Nie 
jest on pozbawiony talentu, głos ma dźwięczny i miły, 
ule cóż kiedy rolę Piotra n h  odegrał, ale od po­
czątku do końca wy deklamował, bez najmniejszej 
akcyi. Znać w nim także nieznajomość sceny i jej 
elementarnych warunków. Wszystko to jednak dałoby 
Bię przy pracy naprawić, gdyby p. Wysocki zechciał 
zrozumieć, że nie j e s t ,  lecz dopiero b ę d z i e  moż ■ 
artystą dramatycznym.

Całość przedstawienia szła dobrze, a o innych ro 
lach nie piszemy, nie chcąc się powtarzać. Dwie sie­
roty byłe już bowiem niejednekrotnie rozbierane 
w naszym dzienniku. A. Z.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

Tygodnik finansowy.
W tej chwili panuje w Paryża zwyżka, której je ­

dnak nikt za stałą poczytywać nie śmie. Wiedzą, że 
zakupna wychodzą od Pereiry i domyślają się w tern 
ręki rządu, który, jakiekolwiek ma plany polityczne, 
unikać musi t-go, żeby ich z góry giełda nie potę­
piała. N;e dziw więc, źe do zachęty tego rodzaju 
inne giełdy BtoBOwać się Dio mogą, to też bardziej 
wszędzie na miejscowe względy zważają, niż na przy­
kład giełdy paryskiej.

Więcej wpływu na usposobienie giełdy wiedeńskiej 
wywieraćby powinno zwiu ę.ie chorągiewki przez 
kontrminę berlińską. Wszelkie pozory przemawiają 
Zi tern, źe ostatnia zwątpiła zupełnio o możności 
dobr go Bkutku swych zabi gów i pokrywając się co 
do dawniejs ych ssych zobot.iązsń, żadnych nowych 
tranzakcyj w tej chwili nie zawiera. Mimo tego wszy­
stkiego giełda wi deń ka zostawała pod wpływem 
przerażeni", jakie wywołała niediwns upidieść kilsn 
zaacznych firm handlowych. Wynikła stąd wie'ka 
niepewność Bytuacyi i zachwitłi wszy tkierni stosun­
kami kredytowemi, t k, żi na chwile ustały prawie 
wszelkie icteresa eskoutowe. Dopiero kiedy Zakład 
kredytowy dostrzegł, że obawa w tej mierze prze­
chodzi granice koniecza ś:i i rozwinął znacz oą sumę 
w celu eskontowania lepszych weksli kupieckich, po­
wracać zwolna zaczęła zaufanie i pod koniec ubie­
głego tygodnia przywracać eię znów zaczął normal 
niejszy stosunek w obrotach kredytowych. Na zły 
humor giełdy wpływa też niemało rozbicie się ukła­
dów o t r a t t it handlowy z Niemcami i trudność u- 
łożenia eię z Węg-ami o taryfę simoistną.

O różnicy mchodzącej w kur.ach nic ma co wspo 
minąć, kiedy u b i ^ ł /  tydzień odznaczał się zupełnym 
bratiam wszelkich tranzak.yj Wszyscy wyczełują 
końcowej regulacyi miesięcznej i wpływu jaki wy­
wrze na giełdę i na cały ogól stosunków pieniężnych 
kupon ,’irt 'padowy. Dopiero więc z początkiem przy 
Bzłego miesiąca razpafrzyć się będzie można w kie­
runku, jaki sprawy giełdtwe w Wiedoiu p:zybierą.

K sięgosust.

Według doniesienia rządu krajowego w Bukowinie 
z 16go i 18go pażinercika panu e Isięgosusz w za 
kładach konto macyjnych w N;wo3ieli ach i IAanacl) 
oraz w m'ejicu powialowem Stsroż) niec.

Z powodu wybuchu księgosuszu w zakładzie kon- 
tumacyjnym bukowińskim Ickany i w miejscu Staro-

1 8W

Kraków Lwów Lwów-Brody- 
Podwołoozy3. Razem

złr c. złr. c złr. c.

Od U d o  2 0 paźdz. 336,477 68 81,894 25 418,371 93

Od Igo stycznia 
do 10 października 7,511,889 69 1,974,270 73 9,516,169 42

Razem 7,878,367 37 2,056,164 98 9,934,532 35
1 8 7 6

złr. c złr. c. złr. 0

Od 11 do 20 paźdz. 250,527 04 67,471 94 3i7,998 98

Od Igo stycznia 
do 10 października 5,799,789 32 1,511,092 36 7,310,831 68

Razem [ 6,050,316 36 1,578,564|30 7,618,830 66

iii.sa caaiw

iyniaa na Bukowinie wydany pod dniem 27 wrze­
śnia 1877 r. zakaz sprowadzeni* i  Bukowiny do Ga­
licyi bydła rogatego, rozciągnięto także na bydło wy­
chodzące ze wszystkich zakładów kontomacyjaych 
bukowińskich. Przewóz bydła rzeźnego i płodów zwie­
rzęcych przez Galicję do iunych krajów odbyć się 
może tylko koleją żelazną bez wyładowania i zatrzy­
mania się w którejbądż staoyi kolojowrj galicyjskiej, 
o ile to wskutek rnchu kelei żelaznej nie jest bez­
warunkowo konieointm.

Wykaz dochodów 
Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika.

PreyjeohaU do Krakowa od 28 jo  do 29go paidi.
HOTEL SA SK I. Hr. M. Grudzień k« z Wrocławia, 

M. Kupse z Paryża, hr. M Drohojewska z matką 
z Galicyi, J. Kurczewski z żoną z Kongresówki, R. 
Rejewski z Warrzawy, L. Jor lau z Manheim, Aieks. 
M ilewski z Galicyi, bar. Lago z Suczawy, hr K. 
Stadnicka z córką z Gorlic, K. Radziszewski z Ten- 
czynka, B. Rogalski ze Lwowa, Fel. Homolaczowa 
z R^ędowic, M. Na'mski z Spytkowic, P. Rzewuski 
z Knrhar, A. Radgowski z Warszawy.

HOTEL pod ROŻĄ. G. Hainz » Czańca, A. Pali- 
sze^ski obyw. z Galicyi, J, Steuer z Berea, E. Samet 
z Nowego Sącza, A. Boguszewski z Galicyi, L. Ra- 
mult z Grybowa, A. Taufstein z Brodów.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
JD<opss#e Ukgr&Msm-

Paryż 26 paź iziernika. Le Franęais zaprzecza 
ponownie wieś ii o powołaniu ministerstwa z lewicy.

P a r y i  26 październik*. Pereł niemiecki ka. Ho- 
henlohe przybył tu z Berlina dziś wieczorem. Ks. 
Decazes spodziewany jutro w Paryżu i weźmie u- 
dział w naradach nad sposobem rozwiązania obecnej 
kryzys.

P a r y ż  27 paź Izbroika. Ajenoya Hava«a zaprze­
cza f  rmalnie pogł skom o odrocenia otwarcia wy 
>tawy pam kicj w przyatłym roku jakoby z powedu, 
te budowli nie zostaną n t  eras wyk ń.zone, gdyż 

rzeciwde, są one już tak cielece posunięte, że 
wystawcy mogliby już ttr.»z zojąó wyznaczome sobie 
miejsca.

Pary* 27 października. A jencya H avasa donosi, 
że wszystkie doniesienia ?godne są co do prawdopo­
dobieństwa utworzenia ministerstwa z charakterem 
tyllo administracyjnym. Dotychczas jednak nic pod 
tym względem nie postanowiono. Monitor mniema, 
le gabinet teraźniejszy pozostania aż do otwarciaI;b 
Tenże dziennik protestuje sUnawczo, aby zajmowano 
-i§ kwestyą powtórnego rozwiązania toby i oświad­
cza, iż pogłoski o zamachu stanu są śmieszne.

P a r y ż  27 października. Le Franęais określa 
postępowanie gsbinetu. Ministrowie są gotowi pozo- 
st ć na swoich miejscach i stawić się przed Izbam’, 
aby bronić polityki swojej i przyjąć odpowiedzial­
ność; ale nie chcąc przeszkadzać p j dnaniu, oświad­
czają gotowość ustąpienia miejsca innym. L a  Libertś 
mniema, źe nowi ministrowie powołani będą z pcś ód 
senatorów sympstyru ących z więk-ziś ią. Monitor 
wtierd i że narady z ks. Audiff-et-Pafqnier stanowić 
będą podstawę dla n w,-go gabinetu pojednawczego, ele 
oczekują jeszcze na przybycie wielu senatorów i de 
lutowanych. Gabinet obecny pozostanie aż do zebra

1̂ P » r y ż  27 październik*. Przyjazd posła francu­
skiego w Wiednia hr. Yognś ma zostawać w związku 
z kwestyą gabinetową.

M * y m  27 ptźizifsrniks. Com ere d Ita lia  za- 
, rzeczą stanowczo doniesieniu pewnego dziennika 
wiedeńskiego, jakoby P  rta wyst's wała do rządu 
oleskiego notę użalającą się na mniemane intryg: 
ajoitów włoskich w słowiańskich prowincyaeh Turcyi. 
P a ta  ni etyl ko nie żaliła się tutaj, alg nadto nie 
miała wcale powoclu do robien’a uwag w tej mierze.— 
Wydalenie Curci z zakonu Jezuitów jeszcze nie na­
stąpiło. Jenerał Jezuitów wezwał go do Florencyi i 
dopiero po konferencyi tamże nastąpi postanowienie.

Kurs pieniędzy i papierów pubi.
Hongregacyi kupieckiej.

Kraków, 29 Października.
Rnbel papier, rosyjski . . (za 100 sztuk) 
Rubel srebrny obrączkowy . „ 1 „
Mark n ie m ie c k i..........................   100 „
Dukat holenderski ważny . „ 1 „
Dukat austryacki „ • „ 1 „
Napoleondor „ • „ 1 »
Półimperyał ,, • „ 1 »
20-markówka niem. ważna . „ 1 „
Srebro austryackie (za 1 z ł r . ) ....................
Kupony austr. srebr. płatne . (za 100 zł.)

L isty  ząstawne i  óbligi:

L o n d y n  26 prźdz'ernjka. Biuro Reutera d >  
aosi z S h a n g a i :  VYł»d/,e cbińsaie objąwszy urrę 
downie kolej żelazną do Woosaeg, żawiesiy ruch 
na niej. (PoćzątiOwo rząd chiński cie tamow&ł bu- 
d)wy k lei żelaznych, ale ost&tniemi czasy okazał 
s ę  b,ć im przeciwnym, gdyż ni* przyczyniają się 
one d i podniesienia przemysłu! k ajowego, uła­
twiają tylko handel zs graoiczny, mianowicie ang el 
ski. Bed.)

B e l g r a d  27 października, Wczoraj w wybo­
rach gminnych kandydat rządowy, radca sądu kasa­
cyjnego, Dymitr P o p o w i c z  wybrany został pono­
wnie burmistrzem 375 głesami; kandydat opozycyjny 
Michał Spasicz otrzymał 217 głosów.

P. Jalian Czerkawski wbrew peprzediim donie­
sieniom nie złożył mandatu. Uznać musimy najzu­
pełniej to jego postanowienie, którem dowiódł, ze 
wyżej stawia swoje obowią ki względem ciłego toa- 
ju i swoją solidarneść z jego legalną reprezentacją, 
nid wzgląd na wrzekomą agitację.

Piszą nam z Wiednia: „Oorót, jaki wzięły spra­
wy traktatu handlowego z Niemcami i ugodowe za 
ciemnił/ nieco horysont polityczny tutejszy. Znowu 
stoimy wobec niepewnej i niewiadomej przyszłości. 
Ministerstwo tutejsze, ojde się, zdaje nie ma dalszego 
planu. Prowizoryum byłoby jedynom wyjśoiora chwi 
lowem; Węgrzy nio chcą taryfy ekonomicznej. Ioh opór 
i cale zachowanie się nie podoba się tutaj; zaczynają 
w Wiedniu narzekać na Węgrów, ale z Węgrami 
wszyscy Bię rachują, a tylko niewielu żywi nadzieję, 
że n'ebawem mniej miżo zważać się będzie na nic’’; 
ci luzą ca najwyższe sio 7 , oburzają tiy wielce na 
ostatnią mowę p. T.szy o sprawie Szeklerów, w któ­
rej odwokł się zbyt jaskrawo i wyraźnie na postę­
powanie rządu włoskiego z Garibaldim. Tymczasem 
dosunek p. Tiszy z hr. Audrassym ma być ściślej­
szymi niż kiedykolwiek, a wpływ jrgo przeważnym. 
W itla tu mówią o zakazie rządu węgierskiego prze­
woź orda siyn przeinacz nych do koiei z Bendeiu do 
Gilsczu; odesłano je wprest do W l dnia. Rząd wę­
gierski nie rzeiuszoza także robitaików kolejowych 
spieszących do Ramunii i s upasem odstawia chcą­
cych prze,J Węgry p zejażdżać.

Nie należy zbytecinie lekceważyć wieści ó zamia­
rze Czechów opuszczenia polityki abstencyi. Czesi 
zrozumieli, iż wyzyskali już tę politykę do ostatnich 
granic, i żć ta im już żiduych nie może przynieść 
korzyści. Zapowiedziana podróż N. Państwa do Czech 
odwełaną została.

Podług wiadomcści ca chodzących tutaj, opuiucze- 
nie Plewny przez Turków jest jnż tylko rzeczą cza­
su i to krótkiego czasu. W Starabale, a szc ogólniej 
w pełaca Bułtf.ńikim, objawia się etęć pokoju. W Lon­
dynie obawiają się zaś zawarcia wprost pokoju mię 
dzy Portą a Rosyą; dla tego rzeczą jest niewątpli­
wą, źe z Londynu wys ły w tych dniach próby po­
średnictwa. Maiemają tutai, że Bosya pozostanie głu­
chą na wszelkie podobne insynuacje. Ci, którzy przy­
puszczają, że ks. Bismark wywierał nacisk na Au- 
stryf w kierunku przyjścia przez nią w pomoc Rosji 
i że Austrya temu naciskowi się oparła, twierdzą, że 
kanclerz niemiecki chciał ją za opór ukarać, zerwa­
niem układów o traktat handlowy.

Opowiadają tu, źe podczas, gdy w Petersburgu 
komitet jakiś pracuje nad ułożeniem projektu kon- 
stytncyi dla Rosyi, jednoczenie ks. G rczakow z bar. 
Jominim pracują także nad innym projektem ken- 
etytucyi, która ma uwzględnić, autoromię jednostek 
narodowych. Wiaiomoś i nadchodzące tu  z Paryża 
uą bardzo niejasne i zdradzają niepewność położenia. 
Sytuaoya waży się wciąż między zbliżeniem się mar­
szałka Mac-Mahona do lewego środka a nowem roz­
wiązaniem Izby, do czego, jak wiadomo, potrzeba przy­
zwolenia senatu.

Tutaj proces w znanej sprawie dział Uchatiusa 
bardzo przykre sprawił wrażenie; wykazując pe­
wien nieład i demoralizaoyę tam , gdzie przede- 
wszystkiem ich być nie powinno. Wogóle Wiedeń 
jest posępny i jeszcze dość pusty."

Cały ni-mal gabicet przedlitawski wybiera się do 
Pesztu. W wyo.eozce tej ugodowej mają wzjąść u 
dział ministrowie: Auersperg, Lasser, Pretis i Chlu- 
meeky. Zn ź ćdeł pćłnrzęlowych głoszą, że chodzić 
tam będzie o obmyślen:e systemu przejściowego co 
to storn oków handlowych w skutku zerwania ukła­
dów o traktat celny z Niemcami. Innemi słowy, 
jest to ?a*sze ta m-ma kwesty* ustanowienia odrę­
bnej i samodzielnej taryf/ celnej, któraby zarówno 
d.tyczyła linii granicznej państwa od Niem oc, jak 
stosowała się i do urzędó w celnych m ędzy Przediita- 
wią a Węgrami.

Utrzymują, jakoby powodem zerwania układów 
miało być stanowisko zajęte przez austryackiego mi­
nistra hardlu. P. Chlmnecky starał się zmienić pod­
stawy traktatu w r. 1868 zawastogo z Niemcami 
w duchu wolności handlowej; zmiany te zaś, których 
oiepopierał mirister węgierski p. Szell, nieprzypadły 
także do smaku delegowanym niemieckim. Spotyksć 
się mają isteresa węgierskie z interesami niemie­
ckiemu w kierunku ceł ochronnych; ztąd też ma po­
chodzić objawiająca się obecnie opczycya węgierska 
przeciw zaprowadzeniu taryfy samoistnej bez względu 
na traktaty zagraniczne.

Przez piątek i sobotę toczyły się w Izbie dejsuto-
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pożyczką krajowa galicyjska 
Obligacye indemnizacyjae galic. . 
ty  listy zast. Tow. kredyt, ziem. \ -g s  
5'/t listy zast. Tow. kredyt._ ziem. I o g  
6% listy hipoteczne banku hipot. j q 
6°/l listy dłużne galic. zakł. włość. %
5’/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a.
6‘/i listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 36 lat, banknot, za 100 zł. w. a.
6^ listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 18 lat, banknot, za 100 zł. w. a.
I"/) listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 20 lat, banknot, za 100 zł. w. a. 
Prioritety banku gal. d. h. i p. w Krak. (za 100^) 
4°/° listy zastawne król. Pol. ser. I (za 100 r.) 
i°/o listy zastawne król. Pol. ser. n  (za 100 r.) 
5°/o listy zastawne król. Polskiego (za 100 r.) 
i"/, listy likwidac. król. Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i  bankowe:
Akcye kolei Karola Ludwika po złr. 200

„ „ Lwowsko-Czerniow. „ „  200
„ hipot. we Lwowie wpł. 200 zł. „ „ 200
„ banku gal. dla h. i przem. w Krak. „ 200

§"M *
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g"3
"S"
o*a

płacą żądają

114 -  
1 75

58 -  
5 60 
5 60 
9 43 
9 58 
0 — 

104 50 
103 -

116 — 
1 95

59 —
5 77 
5 77 
9 68 
9 83 
0 — 

106 50 
104 50

88 -  
84 75 
77 50 
84 75
88 75 
93 -

86 75 
79 50 
86 — 
90 50 
96 -

93 — 96 -

85 - 87 50

86 - 89 -

94 -  
60 -"2 , 
97 - f
97 —it  
97 50^ 
84 50 E.

98 —
80 —2  Pi
___ M
99 502 
86 50 2.

244 -  
119 -

249 — 
123 50

75 - 95 -

Losy krajowe:
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

W i e d e ń  27 Październ.
5* zjedn. dług państw, bank 
5  „ „ srebr.

T Obligao. ind. niż. Austr.
„ „ „ czeskie
r, » .. wegmrskie

„ bukowińsk.
„ „ „ siedmiogr.

5Ś< węgierska pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 złr.

Listy  zastawne:
5it Banku naród, listy •
4 „ galicyjskie . . . .
5  y y  y y  •  •  •  *

6 „ galic. zakł. kred. włość.
6 „ Zakł. kr. z. w Krak.w 1.18

. . .  20» v ......................

i- ’2wegierskie listy 
law . kred. austr.

yy
6„

yy
51/, sr 
5'/
5 „

zakł. kr. ziem austr. . 
spłacał, w 33 latach . 
Domen, państ. 120 złr. 
Banku gal. hipot. 

Pożyczki loteryjne:
Losy pożycz, z roku 1839 .

1854 . 
1 8 6 0  •

•/. losów pożyczki austr.
państw, z r. 1860 . .

Losy pożyczki z r. 1864 . 
prem. pożyczki węg.

płacą żądają

14 25
19 50

15 75 
22 —

64 10 
66 85 

104 50

77 75 
85 40 
81 50 
74 70

64 25 
67 -

103 50 
78 — 
85 90 
82 50 
75 -

97 40 97 80

97 60 
76 50
85 -  
94 50 
88 50 
97 -  
87 — 
94 —

97 80 
78 50 
85 50 
95 —

98 50

103 50 104 —

88 50 
138 —
89 50

89 75 
139 — 
89 75

aio —
1106 40 
110 -

315 — 
106 70 
110 50

121 25 
133 25 
78 75

121 75
133 75 
79 25

« any tli sejmu pruskiego bardzo żywe i drażliwe roz­
prawy nad urlopem ministra s^raw wewnętrznych 
hr. Eulenburga, albowiem cietylko Bprzeciwi i się to 
parlamentarnym urządzeniom, aby mi cist er był przez 
cały przeciąg eesyi sejmowej nieobecnym i miejsce 
jego zajmował tymciaaowy zastępca, ale również, że 
urlop ten zestaje w związiu ze sprawą uchwalonej 
a w połowie niedokonane; organ zacyi administracyj­
nej. Zresztą król i rz«,d tik  dalece ignorują sejm, iż 
trzeba było aż interpelacji, aby spowodować rząd do 
uwiadomienia sejmu, że jeszcze w maju ks. B.smark 
wziął urlop jako prezes ministrów, którego zastępuje 
minister skarbu Camphausen. W tea sposób dwi 
najważniejsze posady ministrów, bo spraw zagrani­
cznych i spraw wewnętrznych nie są obsadzone. Kon- 
stytucya wymsgahby nie zastępców, ale jeśli istotnie 
ministrowie się usunęli, aby inni jako ich następcy 
miejsce ich zajęli. Opozycja przeciw takiefim *acho 
wauin się rządu wyszła ód partyi postępowej i po 
pieraną była przez stronnictwo środka; mimo i tego 
jednak rządowa partya liberalna wygrała. Będzie to 
i na przyszłość precedensem, że ilekroć rząd zechce 
n e wykonać uchwały Izby, oddali właściwego mini­
stra t a  urlop, a zastępca jego nie obowiązany do­
pilnować wykonania uchwały, może ją  ignorować. 
Minister Camphausen oświadczył z góry, że uwalał 
by wnios'k rezolucyi wyszły od postępowców Yir- 
chowa i Haenela za wotum nienfaości dla rządu i 
krok taki spowodowałby ministrów do wzięcia dy- 
misyi. Sądzimy, źe oświadczenie to zachwiało człon­
ków prawicy, która głosowała potom z liberałami. 
Zdaniem zaś nasiem gabinet nie byłby się csutął, 
ale raczej rozwiązałby Izbę.

Tak ze strony postępowców jak i środka położo­
ny był nac.sk t a t o ,  że zastępca ministra spraw we­
wnętrznych Fiiedenthal nie daje rękojmi wykona­
nia uchwał Izby co do organizacji administ acyjnej 
w prowincyaeh zachodnich, albowiem trzymać się cn 
będzie oświadczenia rządu, że należy organizacyę tę 
hamować. Rząd znalazł silną obronę w Laskerze, 
który mu zapewnił niejako poparcie liberałów. Wnio­
sek partyi postępowej, na który prócz niej, tylko Po­
lacy głosowali, upadł, a wniosek środkowej partyi 
upadł w imiennem głosowań u 132 głosami przeciw 
217. Pierwszy z tych wniosków był re olucyą, która 
oświadczała naruszenie prawed „wslwa przez wstrzy­
macie uchwalonej organizacji administracyjnej i o- 
graciczenie odpowiedzialności ministrów przed sej 
mem;  drugi wniosek wzywał rząd, aby przedłożył 
ustawy o sto łaj organizacji ministerstwa i uregulo­
waniu jego odpowiedzialności.

W ciągu rozpraw bjło parę epiztdów drażliwych, 
mia iowicie z powoda wiadomej sprawy Deutscher 
Verein i skazania a oota jego Konitzera na katę po 
zbawiającą go czci. Yirchow bowiem powstając ironi­
cznie na ks. Bismarka, k t' ry od kilku lat rządzi 
Niemcami despotycznie z Varznu,  rzekł: „źe kan­
clerza spowodował do wstrzymania ref rmy admini­
stracyjnej p. Sybel, którego trzeba uważać za odpo­
wiedzialnego w tej sprawie ministra, jeśli część tej 
odpowiedzialności niema spaść na Dra Konitzera.“ 
Cios ten był bsrdzo bolesny dla S ybh , zwłaszcza, 
że go spetkał z ręki dawnego przyjaciela. Odpowiedź 
Sybla była lękliwą, i znać było, że upadł już on 
aiepowri t lie, fkompromitowany procesem Konitzera, 
sle przyznał, Ż9 rt rzed trzema tygodniami pros ł go 
Bismark, aby zbijał p gł;ski o reakcyjnych dążno- 
ś iach jego.

Sejm saski po ukonstytuow.nu się we czwartak, 
otwarty był w sobotę mową tranową, która w głó­
wnym punkcie kładzie nacisk na ttosunki pełne zau­
fania rządn saskiego do rządu cesarskiego. lany wa 
żny ustęp mowy wskazuje, ża zswiodia nadzieja pod­
niesienia się handlu i przemyśla, a stąd dochody 
nie wyrównały preliminarzowi. Zachodzi przeto po­
trzeba podwyższenia dochodów przez podatki. Mowa 
tronowa ząpowiada też rewizję ustawy o podatku 
dochodowym.

Wczoraj miały się odbyć wybory uzupełniające 
we Francyi, których rezultat mało zmieni stosu­
nek stronnictw. Pogłoski umyślnie rozsiewane za­
równo z Berlina, jak  ze sfer republikańskich, mó­
wią o zachwianiu się Mac-Mahona, o niepodobień­
stwie rozwiązania powtórnie Izby, a tym czasem 
marszałek oświadcza, iż nie ustąpi miejsca, stojąc 
na legalnćj podstawie. Naradzał się on wprawdzie 
z ks. Audiffret-Pasquier, ale nie czyni tego poza 
plecami gabinetu. Zarazem posłowie francuscy za 
granicą zjechali do Paryża dla odmalowania uspo­
sobień ku Francyi obcych rządów. W Berlinie nie- 
mogą już zaczepić rządu legalnego, więc teraz 
głoszą, że dopóki Francya ma wojskowego na­
czelnika, jakim  jest marszałek, Niemcy są ciągle 
zagrożone; przeto prezydent ze stanu cywilnego, 
jakim jest Gróyy, byłby dla nich większą rękojmią.

Od kilku dni krążyły wiadome śh  pokojowe, a 
mianowicie o krokoch rrądu angielskiego w Kon 
stantynopcli, aby Porta o i  siebie wezwała rząd sn- 
giflski do pośrednictwa i źe w tom celu lord Derby 
polecił wybadać rząd rosyjski. Polit. Correspondenz 
mówi zaś, źe otrzymana depeszę z Konstantynopola 
z d. 27 b. m. na uczynione przez nią zapytanie w 
tym przedmioc:e. Dowiedziała s:ę zaś, że nio tam 
nie wiedzą w ęrej o pogłoskach pokojowych wysrłych 
z Londynu, jak że Lnyard miai przed kilkoma dnia­
mi znów posłuchanie u Sułtana i o niem doniósł

swemu rrądówi. Czy zaś ten raport jego był powo­
dem do kroków pośredniczących, o te® nic nio wia­
domo w Konstantynopolu.

Wiener Abend Post mów ąe 0 projekc.e medya- 
cyi, o którym pi-rwszą Polit. Corr. doniosła z Lob- 
dynu z zastrzeleniem, przy ląc ra s ę do tego zastrze­
żenia. Mówi ona że z Berlina dowiadywali się w Wie­
dniu a z Wiednia w B .r ioie, czy wiadomość ta ma 
jaką podstawę. Zwykle wierzy się w to , czrgo Bię 
żyery. Potrzeba i życzenie pokoju Bą powszechne, 
lecz już nadzieje pod tym względem tyle razy za­
wiodły, że należy być ostrożnym. Wiener- Abend 
Post wyraża życzenie, aby najbbżiza przyszłość nie 
usprawiedliwiła ostrożności, z jaką przyjmuje wia­
domości o medyaoyi. Urzędowy dziennik stwierdza 
usadowienie się Rosyan na drodze z Plewny do So­
ft. w Telesz, oraz postępy trojak rosyjskich w Ar­
menii po klęsce Muchtara.

Sonn u. M. Z tg  donosi, że wszelkie usiłowania 
Anglii pod względem pośrednictwa, spełzły na ni- 
ciem, a z tego powodu powstało mniemanie o na­
prężeniu stosunków między Anglią a Rosyą.

Sejm grecki zwołany został na d. 22 b. m. i 
spodzi wano się, że wytoczą eię żywe rorprawy nad 
stanowiskiem Grepyi wobec Turcji, zwłaszcza, gdy 
przygotowania wojence odbywają się z wielkim po­
śpiechem i król przebywa w obozie pod Tebami. 
Atoli sejm nie zebrał się w komplecie. Przypuścić 
można, że włsśnie Btronnicy Kimunduross, to jest 
deputowani rządowi, nie stawili się, aby nie dopu- 
śiić do kompletu, a przez to uniknąć zapasów z opo- 
zycyą przeciwną działaniu wojennemu.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu”
W i e d e ń  29 październiła ijpryw.) Kapelmistrz 

nadworny H e r  b ek  umarł wczoraj.— F rem d eń b la tt 
donosi z Pesztu: Uważają tu położenie jako bardzo 
t udne. Przed upływem tego tygodnia nie można s ę 
spodziewać porozumienia. Rząd węgierski sprzeciw a 
się wszelkiemu wnioskowi jakiejbądź taryfy celtćj nie 
zawislćj. Wątpią zaś, aby min:sterstwo austryackie 
ustąpiło.— Z Londynu donesrą, że wszelkie pogłoi-ki 
o pośrednictwie znów ucichły. W tutejszych kołach 
dyplomatycznych utrzymują, że sama Perto odmó­
wiła Lsjardowi prawa wyrażania życzeń Tarcyi pod 
względem pokoju. Wszelkie kroki pośredniczące są 
be?8kuteczne przed bitwą rostrzygająoą w Bułgaryi.

F m r y ś  29 października. O ile znane są wczo­
rajsze wybory dodatkowe, konserwatyści otrzymali 9 
krzeseł a republikanie dwa.

P a r y ż  29 października. W wczorajszych wybo­
rach dadathowych wybrano 11 konserwatystów i 4 h 
republikanów. Tak więc Izba składa się obecnie z 320 
republikanów i 210 konserwatystów.

Londyn 29 października. Bióro Reutera do­
noś z K o n s t a n t y n o p o l a :  Muchtar basza i I- 
zmaił, ton ostatni z 40 batalionami, po swojem zje­
dnoczeniu, zebrali Biły swoje w silnem stanowisku 
ped Kieprikiej i tam oczekują Rosyan msjącyoh ioh 
ścigać.

Petersburg: 29 października. Gołos pisze: 
Główne f-iły jenerała L oris-M elikow a zajęły dolinę 
Arpaczaj i Sąsiednie wzgórza i blokują Kars, który 
będzie bombardowany. T e r g u k a s o w  ściga wojsko 
Izmaiła ku E zerum, a tymczasem H e i m a n n  
spieszy przez Soganlij, aby odciąć Tarkom odwrót. 
Rosjanie obsadzili Bajszid a Rsgtoman poddał się

Kenetantynopol 28 p»ź iziernika, popołu­
dniu. Ajencyt Havasa donosi: Izmsił Hakki baBza 
po mniejszych utarczkach kdkogodzinnych w dniu 
wczorajszym, mianowicie pod Deli babą, przybył do 
Kieprikiej a dziś miał się połączyć z Muchtsrem 
baszą, który stoi pod Gerzedsurem w okolicy Z j- 
wina. Rosjanie bombarduią dajej Kars. Oddział ro­
syjski przybywający z Ardahanu, idąc do Olti przy­
był do Peneku.

Konstantynopol 29 piźdaerniks. Tele­
gram M u c h t a r a  bassy z d. 28 b. m. potwierdza 
witdrmoćć o połączeniu Bię jfgo z I z m a i ł e m .  
Z Szybki, Rssgradu i Plewny nic nowego nie ma. 
Bomba dawanie Raszczuku i S listryi trwa ciągle.

K u r s a .  W i e d e ń  29 październ. g. 2 m. 30 
po poł. Renta papierowa 63 90.— Renta srebrna 
6 6 -7 0 . — Renta złota 74 20 — Losy z r. 1860
110 25. — Akcye Banku Narodowego 834‘--------
Akcye kredytowe 210-90. — Londyn 117 85. — 
Srebro 104-40.— Napoleony 9"49—. — Lombardy 
72"25. — Losy z roku 1864 133-50. — Akcve 
kolei Karola Ludwika 244" 10. —  Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 121*— . — Akcyó kolei 
węg. półn. wschód. 111*— . — Anglo-Bank 91"50. 
Obligacye indemn. galic. 85"50. — Losy prem. 
węgierskie 78 "75. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
105’—. — Akcye kolei półn. zach. austr. 111’25. 
6°/o Listy zast. hipoteczne 89"40. — Marki 58"35. 
Ruble 114-25. — 6 %  Listy zast. galic. Zakładu 
kredyt: Ziem. 87"—

Usposobienie giełdy: mdłe

REDAKTOR ODPOW IEDZIALNY I  WYDAWCA
A n t o n i  K to b u k o w e k i .

„ kredytowe . . .
„ żeglugi parowej na

Dunaju . . . .
„ księcia Salm . .
„ „ Palffy . .
„ „ Klary . .
„ hr. St. Genois . .
„ miasta Budy . .
„ Windischgraetz .
„ hr. Waldstein . .
„ hr. Keglevich . .
„ Rudolfa , . . .
„ tureckie 400-ffank.

Akcye bankowe i przem.
Banku naród, austryac, , 
Zakładu kredytowego . _ . 
Żeglugi parew. na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda 

rządowej fr. a. . .
zachód, c. Elżbiety . 
Południowej . . .
Galicyjskiej . . . .  
Czemiowieckiej . .
Albrechta . . . .  
węg. północ.-wschod. 
ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
Alfoldsko-Fiumaósk. 
Koszycko-Bogumił. . 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej . . . .  
wschodnio-węgierskiej 
austryack. półn.-zach. 
Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiego 
Zakładu kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

franko-węgierskiego

płacą żądają
25 — 26

161 25 161 75

91 50 92 50
39 75 40 25
27 — 27 50
28 75 29 25
32 50 33 50
28 75 29 25
28 — 28 50
22 25 22 75
12 75 13 25
13 50 14 —
14 50 14 75

836 — 838 —
213 10 213 30
337 — 338 —
1925 1930

•261 — 261 50
169 — 170 —
73 — 73 50

246 25 246 75

U2 , 112 50
U4 50 115 —
U5 75 116 50
106 — 106 50
106 50 107 —
181 — 183

U l 25 U l 75
130 — 131 —

94 25 94 75
193 75 194 25

0 — 0 —

Banku galicyj. dla handlu 
i przem. w Krakowie 

„ krajowego galicyjsk 
we Lwowie . . .

„ wiedeńskiego dla o- 
brotu płodów . . .

.  galic. hipotecznego.
„ dla obrotu ogólnego

Obligi pierwszeństwa:

Kolei Koszycko-Bogumiń. 
państwowej 500 fr. 
Emisya z r. 1867 . 
południowej 500 ft. 
Bony 1875-1876 6yt 
pół. c. Fer. 100 złr. m .k 

„ „ lOOzłr.wa.
„ „ w srebr. 5jć

połud.półn. niem. 
za 100 złr. w. a. .
5yl w Brebrze . . 
gal. Kar. Lud. 300 złr, 
w srebr. 5yi za 100 złr. 
Emisya IL . . . 
Lwowsko-Czerniow. 
300 złr. (w sr. zalOO 
Emisya z r. 1867 . 
Siedmiog. 200 złr. w. a. 
ks .Rudolfa300 złr. w.a. 
w sreb. b°/* za 100 złr. 

Austr. Lloyd 100 złr. m.k. 
Tow. pragskie przem. żel. 

po 300 złr. . . .

W a lu ty :

Cesarskie korony . . •
„ dukat na wagę

70 -

240 — 
97 75

70 75 
151 50 
143 — 
105 25

99 50 
96 

1105 -

100 —  

98 25

75 —
74 50 
66 40

75 -

88 —

5 64 
5 65

Napoleondory . _ . 
Suweryny angielskie 
Imperyały rosyjskie
Srebro ....................
Srebro, kupony . . 
Bank. pań. Niemiec, za 1001

98 25
Rubel pap.

71 — 
153 -  
144 -
105 75

100 
98 -  

105 25

100 50 
98 50

75 50 
75 — 
66 80

75 50 

90 -

5 65 
5 66

09 48 09 49
U 85 U 90
09 70 09 73

104 60 194 75

58 25 58 35
1 15” 1 15”

L w ó w  26 paźdz.

Dukat holenderski . . .
„ cesarski . . . .  

Półimperyał rosyjski . , 
Rubel srebrny rosyjski .

„ papierowy . . .
Marki ( 1 0 0 ) ....................
Listy zast. Tow. kr. gal. 5

n »  v  ił 4
„ „ Banku hipotecz.

Obligi indemn. bez kupon. 
Akcye kolei gal. K. L. bez k.

„ „ Lwow.-Czem.
Banku hipot. gal.

W a r u a w *  27 paźdz.

Listy zastawne lej seryi .
„ „ 2ej seryi .

kupon . .
t yy nowe . •

kupon . .
„ likwidacyjne . . .

kupon . ,
Kolej warszawsko-wiedeń.

„ „ bydgoska
Rosy;. pożyczka prem. 1864 r.

5 53 5 63
5 56 5 66
9 56 9 78
1 80 1 90
1 12 1 14

58 ___ 59 —

84 55 85 60
78 25 79 25
89 40 90 80
85 25 86 25

246 — 248 50
120 50 123 ___

241 — 244 50

rub.l kop.
98 50 
98 50 

138%

84 70 
162*/,

211 -
1866,4(206 —

rub.|kop.

85 40



I

f
Dnia 17 p: ździernika umarł 

]w Warszawie ś. p. Antoni 
Rosset kapitan warszawskiej 
straży ogn. przeżywszy lat 36.

Ogłoszenie licytacyi.
Od dnia 24 października 1877 r. 

apriedawaoe będą w Ryn­
ka  głównym  w domu pod 1. 50 
Dz. L, w handlu pod firmą „J. BENS- 
DORFF“ towary norymberg 
8kie jakoto: albumy, ks>ążki do mo 
dleaia, obrazy, zabawki dziecinne itp. 
w drodze dobrowolnej licytacyi za ja- 
kąbądź cenę. O czćm się Szanowną 
Publiczność zawiadamia. (2676-1-3)

H .  B e n s i o r l T .

Sześć dużyoh pieców żeiaznych,
różnej konstrukcyi, jest razem za 
65 złr. w Podgórzu pod Czar­
nym orłem do sprzedania. (2674-1-3)

C U K I E R
w kostkę rąbany,

nie fabryczny, w dwóch gatunkach 
i mączkę,  oraz wszelkie to­
wary korzenne, wódki gdań­
skie, łańcuckie 1 własnego 
wyrobu, rum angielski, po­
leca handel Jk. Klrenarow- 
•kiego przy ul. Szczepańskiej.

(2672-1-3)

Poszukuje siu wioski
250 do 300 mórg w dobrej glebie, 
odpowiednią ilość łąk w tej powierzchni 

mającej.
Dokładne opisy z wymienieniem cięża­

rów i ceey, uprasza się nadesłać do Agen­
c j i  dla Rolników S. BUkuokiego w Kra­
kowie, Rynek Nr. 28. (2648-1 3)

Realność w Tarnowie
przy ul. Gumniska L. 115, składająca się 
z domu miejzkaluego o 4 pokojach, ob:zer- 
nój kuchni, alkierza, sieni, piwnicy i strychu, 
z zabudowaniami na 2 stajnie i wozownię; 
z ogrodu kwiatowego i warzywnego około 
1 Va morga pr estrzeni, osztachetowanego, 
długością swoją 80 sążai do ulicy przyle­
głego, z wodą zdrojową 4 sążnie od domu 
odległą, jest pod b,»rdzo korzystnemi warun­
kami do sprz dania. — Bliż-za wiad mość 
w Tarno ie u właśni iela Antoniego Zanim.

(2670 1-3)

HANDEL
W. HOTAJMEGO

róg ulicy B rackiej N r . 14,
poleca swój dobrze zaopatrzony skład 
ksiąg handlowych z fabryki Rollingera 
po cenach fabrycznych; oraz papieru 
i wszelkich materyałów piśmiennych 
po cenach najumiarkowańszych, pra 
dziwych francuskich bibułek do papie­
rosów; również zawiaiamia, że otrzy­
mał transport bardzo tanich, elegan 

ckieh i praktycznych Cyg&rn czek. 
Wszelkie interesa komisowe jak wizy 

passportów, dokumentów i t. d. zała­
twia z wszelką akuratnością bezzwło­
cznie. (2647-1-3)

Wielka wyprzedaż zegarków.
S O  wspaniałych zegarków cylindrowych z zakła­

dów zastawniczych, sztuka kosztowała po 10 
złr., są do nabycia po 7 złr. Zegarki w cięż­
kich kopertach z kryształ, szkłami, są dokła­
dnie regulowane i sprzedają się z 2 let. poręcz.

80 dobrych zegarków dla robotników, w koper­
tach aluminiowych i niklowych, dobrze idą­
cych, ze stosownym łańcuszkiem po złr. 3'50.

szacownych zegarków damskich, bardzo pię­
knie wykonanych, w giloszowanych kopertach, 
za poręczeniem, po 4, 5, 6 do 10 złr.

S O  srebrnych zegarków cylindrowych, dokładnie 
regulowanych po złr 5'50, 6, 7 do 8, najpięk­
niejsze złr. 10, teżsame z prawdziwemi srebr- 
nemi łańcuszkami i kluczykami.

S S  ciężkich srebrnych zegarków kotwicowych 
lub też remontoir bez kluczyka do naciąga­
nia po 8, 10, 12 do 15 zlr. najlepsze, z praw 
dziweroi srebra, łańcuszk. i klucz. (2608 1-3)

1 *  prawdz. złotych zegarków, po złr. 20, 22 do 
24, wszystkie zegarki znacz, z urzędu cechown. 
Na każdy z tych zegarków wystawia się na 2 la t 
kwit poręcz., że dobrze idą i że warte są tej ceny.

880 pięk. z*garów pokojowych po c. 90. złr. 1 -50, 
złr. 2, 3, tersame bijące godz. złr. 2, 3, 4, 5.

A n t o n i  It i x w Wiedniu,
________P f O e r a t r a e a e  W r  * 6 .

Bóttcher & Frfihllch
fa b ryka

m achin  r o ln ic z y c h  i  p rzem ysło w ych  
w  R z e s z o w i e  

poleca pod gwarancyą

U Ł O M N IE  i KIERAT!
po najumiarkowańszych cenach z najlepsze­
go materyału, nąjdokładniejszego wyrobo 

i nadzwyczajnie lekkiego ruchu.
Tak samo: 

wialnie, młynki, śrótowniki, gniotowniki do 
słodu, sieczkarnie, buraczarki, pompy, si­

kawki, wagi decymalne.
Wszelkie reparaoye maohln ro'ni- 

ezyoh, gorzelń, browarów ltd.
__________________ (2339-5 6)

C L A M  fi SHUTTLEWORTH
febrykanol maoMu rolaiozfob 

w Krakowie, Byaefe L. 28
polecają PP. Rolnikom 

m iocarnic szty ftow e ręczne, 
nittcarn ic sztyftow e i cepowe, 

k ieratow e sta le  1 przew ozo­
w e, z  w jtrzęsa cza m i słom y  
lub  bez tychże,

K ieraty różnych rozm iarów , 
s ta łe  I przew ozow e, 

m łynki do czyszczen ia  zboża, 
Cylindry Pernolet* do oddzie­

lan ia  ze zboża b ąk olu , w il­
k a  1 w yczki,

Ś rótow n ik i do zboża, 
G n iotow n ik i do zboża i  m a­

k u ch ,
Szarpacze i  krajacze różnego  

gatunku  do buraków , 
Sieczkarnie różnej w ielk ości, 
S ik aw k i, pom py ltd .

IIlustrowane katalogi na żądanie 
bezpłatnie i franco . (2508-7-;

WARSZTAT
1APRAW

K le  p a r z ,  ul. K r z y w a  Nr. 89a.
PEŁNOMOCNIK

S t .  M i k u c k i
Agencja dla Rolników

w ftrakawl*, Rynek 1. •§.

W domu pod L. 63
przy ulicy B a t o r e g o  je st  do uf^ę- 
cia m ieszkan ie o 2ch salonach, 5oiu 
pokojach, przedp'koju i kuchni — oraz 
pokoje k a w alersk ie  do n a j ę c i a  
każdego czasu. (2447-3-3)

POWOZY
w różnych kształtach, nowe i 
przejeżdżane, są do sprzedania 
we fabryce powozów R udol­

fa Fuchsa w B ia ły .
C m n k .  rozsyła na żądai ie dar­

mo i opłatnie. (2673-1-10)

Szynki wędzone
domowego marynowania, m ało  so lo­
n e ,  zł s-ij świeże, pole a h a n d e l  A. 
I X e c n a c a w n k i-g o  przy ui. S z c z e ­
p a ń s k i e j  w K akiWie. (2671-1 4(

a

m
9

g

Nieprzemakalne
P Ł A S Z C Z E
i bai i materyj bajowych

ci mae i erunatne.
złr. 10-50 

„ 1 6 -

16-

Lei ki ptetzez do po l wn i a  
Ciężki „ . „ . „ . .
Ciepły i (ńbtze watowany mę 

żjkow z kapturem z  dofcrćj
bai fabrycznej.......................

Takiżsam z oajlepssąj materyi 
myśliwsłiej • iepło podszvty „20  do 22 

Gustowny i bardzo pięlny m ę ^  
ż y k e w  d a m s k i  .  „12  do 14

Wszelkie rodzaje styryjskiej fabrycznej i cbłop- 
skiój bai w różnych kolorach po najteóizych 

cenach rozsyła za zaliczką n a le ż y teśń
Skład sukna (2471-7-8)

J. Giinzberg w  Graca (w  Styrji)

la ln e  m k n ie  n p rc jt. anslr.
BARKO NARODOWEGO.
W  miesiącu Styczni u lS^S  roku odbędzie się w W ie­
dnia W alne Zebranie Akcyonaryuszów uprzyw. austr.

Banku Narodowego.
W zebraniu tem mogą tylko ci akcyonarynsze wziąść ud dał (§§. 3 2  

i 3 3  statutów), którzy są austryackimi poddanymi, dowolnie rozporządzają 
swym majątkiem i posiadają dw&dzieścia na swoje nazwisko 
opiewających, przed lipcem 1811 roku datowanych  
akcyj. Akcye te ran Z należącemu arkosiami kuponów należy zlo -  
życ w m iesiąca listopadzie b. r. w kasie depoaytowej 
Banku w W iedniu, lub też można je opieczętowane kazać tamże 
zloźyć.

Od współudziału w Zebraniu walnem wyłączeni są ci, na których ma- 
jątek choć raz konkurs lub postępowanie ugodne rozpisane zostało i którzy 
przy prowadzonem w tym względzie sądowem poszukiwania nie zostali unie­
winnieni, lub którzy prawnie niezdolnetni uznani zostali, do wydania przed 
sądem ważnego świadectwa.

Każdy członek walnego Zgromadzenia (§. 3 7  stitutów), może tylko oso­
biście przybyć, a nie być zastąpionym przez pełnomocnika, również ma tćż 
w naradach i postanowieniach, bez względu na mniejsrą lub większą liczbę 
akcyj do niego należących, i jeżeliby nawet pod kilkoma tytałami w zebra­
niu brał udział, tylko jeden głos.

Jeżeli jednak akcye opiewają m  osoby dobrój moralności, na kobiety 
lub na kilku u?:evtaików, to w takim razie ten ma prawo znajdować się na 
walcem Zebrania i należ ć do głosowania (§ 3 9  statutów), który wykaże 
się pełnomocnictwem właścicieli akcyj, jeżeli takowi są poddanymi austrya­
ckimi.

C z ł o n k o w i e  o d r o c z o n e g o  w a l n e g o  z e b r a n i a  z roku 1877 
dl a  k t ó r y c h  d e p o n o w a n e  a k c y e  od k o ń c a  l i s t o p a d a  1877 r. 
j e s z c z e  s i ę  z n a j d u j ą  w p r z e c h o w a n i u  B a n k u  N a r o d o w e g o ,  
i t a m ż e  z o s t a w i o n e  z o s t a ł y ,  są o c z y w i ś c i e  c z ł o n k a m i  wa l ­
n e g o  z e b r a n i a  z r o k u  1878.

Jeżeli kt> zamierza złożyć akcye w jakiój filii eskontowej Benku 
Narodowego celem wzięcia udziału we waloem Zebraniu roku 1878, to nie 
potrzebuje donosić o tśm do Dyrekcyi Banku

Dzień i godzina walnego Zebrana, nastęonie miejsce, w któ- 
rem się odbędzie, nimniój porządek dzienny Zebran.a, oznajmione 
będą zawczasu członkom walnego Zebrana. (2675)

W iedeń dna 24 października 1877 r.

Od Dyrekcyl.
F abryka tow arów  p asam on iczn ych  1 (gazików

A l e k s a n d e r  B r a n d t  w Wiedniu, VII., Klrohengasse Nr. 8.
Wyciąjj * cennika i

Półokrągli jedwabne guziki, czarne lub kolorowe, za 12 tuzinów: 24”’ c. 90, 26”’ złr. 1, 28’” złr. 1-25, 
30’” złr 1-40, 32’” złr. 1-50, 34’” złr. 1-60, 37’” złr. 1-80, 40’” złr. 2-30.-------------   w -    *  w , ma. -  __________________

Modne guziki kulizte z materyi, czarne lub kolorowe, za 12 tuzinów: 20’” złr. 110, 22’” złr. 1-35, 
24’” złr. 1 60. 26’" złr. 1 75, 28”’ złr. 2-Q5, 30”’ złr. 2-30, 37’’’ złr. 3 20, 40'” z>r. 3'60.

Modne guziki kuliste z piki jedwabnij, czarne lub kolorowe, za 12 tuzinów: 20"’ złr. 1 6 0 , 21”* 
złr. 1 90, 24’” złr. 225, 26’” zlr. 2-50, 28’” złr. 2-80, 30’” złr. 310, 37’” złr. 4-20, 40’” złr. 4-75.

Teżsame towar secunda o 1 5 taniej.
Guziki do paletctów damskich półokrągłe, knliste lub płaskie, za 12 tuzinów: z materyi 40’” złr. 3, 
48’” zlr. 3-6'b z piki j-dwab. 40’” złr. 3-60, 4H”’ złr. 4 20. Bobota pasamoniczna od tuz. 60 c. do złr. 1 55.
Franc, polerowane guziki rogowe, za 12 tuzinów: 7’” c 75, 8’” c. 90, 9’” złr. 1-10, 10’” złr. 1 30, 

11’” złr 1-50, 12’” złr. 2, 13’” zlr. 2-50, 14’” zlr. 3, 15’” złr. 4'20, 16’” złr. 4-80, 18’” złr. 6‘80.
Frondzie z wełny owczej, czarne lub kolorowe, za m etr: Nr. 1 cnt. 25, Nr. 2 c. 35, Nr. 3 c. 40, 

Nr. 4 c. 50, Nr. 5 c. 60. Teżsame jedwabiem okręcane na metrze o 10 c. drożej.
Frandzie jedwabne, czarne lub kolorowe, za m etr: A c 45, B c. 60, U c. 80, D złr. 1, E złr. 1-20, 
F złr. 1-50, G zlr 1-80, H złr. 2-20, I złr. 2 50, K złr. 2-80. Teżsame ze sznurkami lub koronkami

o 10 cnt na metrze drożój
Modne taśmy do sukien, czarne lub kolorowe, za metr: wełniane od 18 c. do 40 o., jedwabne od 

3Q c. do 70 c., aksamitne od 18 c. do 30 c , sznurkowe od 60 c. do złr. 130.
! • “ Następnie wielki skład wszelkich przyborów do gotowalni damskiej, wstążek i innych towa­
rów »<r<ęni/cA^Wszelki komis będzie załatwionym. Obszerne cenniki na żądanie. Rozsyłka
za zaliczką. Przy znaczniejszem zamówieniu rabat. (2596-1-,

Na Najwyższy rozkaz Jego 0c. Apostolskiej Mości.
Bogato uposażona przez c. k. dyrekcyę dochodów loteryjnych poręczona

XVIII Loterya państwowa
której dochód przeznaczony jest najpierw dla salcburskiego Wydziału krajowego celem założenia domu 
podrzutków i wiedeńskiemu Towarzystwu zarobkowania kobiet, następnie wedle miary dochodu także 

dla innych humanitarnych zakładów. — Ustanowione

1 3 1 0  w y g r a n e  wynoszą razem 3 3 0 ,0 0 0  Kir.
i składają sio

z 4 głównych wygranych w ogólnej sumie 130,000 złr. renty złotej
mianowicie:

główna wygr. 70.000 złr.
30.0 (0

zł. rent. główna wygr. 20.000 złr. zł. rent.
10.000

z 34 pobocznomi wy granem i w złotój i srebrnej rencie i '/„ 1860 r. losów; S wygrane po 3000 złr., 
lO wygranych po JOO© złr., lOO wygranych po 300 złr. złotej renty, 160 wygranych po lOO złr. 

srebrnej renty i lOOO seryj wygranych po 30 złr. w gotówce.
C iągnienie nastąpi n ieo d w o ła ln ie  4  gru d n ia  MW r .

L o s  k o s z tu je  2  z lr .  &0 e t. <ź g |
Bliższe szczegóły zawiera rozkład gry, który dostać można bezpłatnie przy zakupnie losów w 

oddziale dla lot'>ryj państwowych w Wiedniu, Stadt, Riemergasie 7, 2 piętro im Jakoberhof, tudzież 
w ustanowionych do sprzedaży losów handlach. (2562-2-5)

”  Ło»y pneayła alę opłatnle. ”

Od c. k. dyrekoyl dochodów loteryjnych
Wiedeń, 1 li^ca 1877 r. M.»rol l a t o u r  von T ł i u r m b u r g ^

c. k. radca dworu i dyrektor loteryi.

Czcionkami Drukarni „CZASU.

Gościec 1 reumatyzm,
porażenia i inne wewnętrzne i zewnętrzne dotychczas za nieuleczalne

uchodzące choroby.
Cierpiącjm wszelkiego rodzaju, którym już nic więcej na myśl nie przyszło, 
spróbować to lub owo na ich cierpienia, aby kosztowne zdrowie odzjskać, 
pozostała^ przecież jedna nadzieja, uwolnienia się od długoletniej niedoli, 
chocinźhy cierpienia hyły wewnętrzae, czy zewnętrzne, 
chociażby tylko niehtóre lub wazyathie części ciała były 
dotkniętemi. (2200-2-3)

. . .  Wynalazca środków 6oessingera miał niezwykłą trudność, 
póki mu się nie udało swa nową metoda leczniczą, utwardnle- 
!“•* (chrząstkowatoicl) znów rozmiękczyć i rozdzielić, przezco 
jedłnie staw, wzgl. ścięgno wejść może w dawno położenie a obieg krwi 
będzse przywróconym, następnie zaś to części zbolałe, które dawniej były
skrzywione lub wskutek cierpień nie mogły być poruszanemi, znowu odży­
wić i wzmocnić. Najuporczywszy i długoletni gościec głowy uśmierzonym 
zostaje w jednef minucie a uleczonym w przeciągu 3 dni 

Nie należy zamieniać^ tego środka z temi przypadkowemi mieszaninami oszukańczego 
szarlatamzmu, który juz niejednemu oczy otworzył. Najlepszym dowodem, że moje środki nawet 
w opuszczonym stanie bez nadziei jeszcze wyleczają. jest, iż każdy skutek już na drugi dzień 
poczuje; wszystko jedno, czy jest silniejszego, czy słabszego ustroju. Środki te mogą być uży­
wane zarówno przez starca, jak przez dziecko, następnie osoba, mogąca jeszcze podołać obowią­
zkom swego stanu, wcale przez leczenie nie jest przeszkodzoną, czy cierpienia te  wywołane zo­
stały zaziębieniem, upadkiem, wilgotnem mieszkaniem, zepsutym żołądkiem, zanadto wielkim
wytężeniem nerwów i t. p. Niepotrzebuję wiedzieć, czy zwykłe leczenia jak pocenie, tran  wą-
trobiany, nafta, kąpiele, oiepłe ubranie lob tym podobne szarlataństwa jnż były używane, tylko 
proszę w krotkosci opisać cierpienie i stopień, w jakim się znajdnje. Można korespondować 
w polskim języku. Proszę o dokładne podanie mieszkania.

Ł. O. Moesslnger w Franktarole n. M.
I*raefl użyciem mojeąo leczeni a (Które tylko nieznacznych wyda­

tków pieniężnych wymaga) może hyc przejrzany szereg* podziękowań 
uzdrowionych, które w ostatnich dniach nadeszły a o których prawdzl-

Ogłoszenie licytacyi.
b. 265. (2639 2-3)

Celem wypuszczenia w srzechlćtnie 
przedsiębiorstwo, a mianowicie na rok 
1878, 1879 i 1 8 8 0 — dostawy żwiro 
dla drogi powiatowej Wielicko-Gdow- 
skiój —  ogłasza się publiczną licytacyę 
in minus w drodze ofert pisemnych.

Ilość dostawić się mającego szutru 
na całą długość drogi wj nosi w przy­
bliżeniu 916 metrów ’ ubicznych ro­
cznie, z ceną wywołania 1,832 iłr. 
60 cnt. w. a.

Oferty opieczętowane i zaopatrzone 
w wadyum stanowiące 10%  Ceny wy­
wołania, wnosić należy do Wydziału 
Rady powutowćj w Wieliczce, w ter­
minie do dnia 1 4  l i s t o p a d a  ń ,  1*. 
do godziny 12ćj w południe

Bliższe warunki licytacyi mogą by ć 
tamże przejrzane w zwykłych godzi­
nach urzędowych.

Z Wydziału Rady powiatowej
Wieliczka d. 13 października 18/ 7  r.

Prezes: Niedzielski. 
Qołuchow8ki.

DWOREK
w bliskości Krakona, w pięknem i zdrowem 
położeń u, młjąey kilka morgów ckbrćj gle­
by, J e s t  d «  s g » rz e to n lt% . —  Bliższa 
wiadomość pod „Dworek1* franco poste re­
stante Kraków. (2576-3 3)

Deitysta Dlnżyńsll I
mieszka obecnio

przy ul. Ś. J&hm p@d 1. 3 0 8 . I
(2525-3-) i

Herbatę, rum i wino
hurtownie i częściowo, najlep. i najtaniój sprzedaje

A. M. Ram ii
król. pruski dostawca dworu w Kernie (Briinn).

Rosyjska herbata fasdlijua o d  z łr . l  do
złr. 3*50 za */a kilo.

Karawanowa herbata mandarynowa od
złr. 4 do złr. 7 za 1/2 kilo.

Prooh herbaolany najlepszy po złr. 1*25 
za Va kilo. (2439 5-)

Rozsyłki za zaliczką. — Cenniki darmo.

Z a s ł o n y  p r z e d  p i e c e ,
narzędzia ogniowe i słupki na parasole 

od najtańszego do najlepszego rodzaju, 
św !ecąco ;o ! e  ow ace i gi l  nn. b  ouzow ane

sp rzed a ją

Aug. Kitschelt's Erben
c. k. nadworni dostawcy. 

SKŁAD: 
w W i e d n i u ,

I. Karntnerstrasse Nr. 46 
(Heioricbshof). 

FABRYKA: 
w W i e d n i u ,  

VIII. Laudongasse Nr. 3 6  
Iliustrowaue c e n n i k i  

darmo i opłatnie. 
(2191-2 &'

Pewien dawny słynny dom btnkowy 
V o s z u k u j e  pod bardio korzystnemi 
warunkami

rzetelnych osób
sprzedających losy
(wszelki, h stanów), które mają wielkie 
anajomości, a temsamem widoki rzetel­
nych kupajijcych. Na celu są tylko cał­
kiem rzete’ne interesa.—  Oferty znicz. 
A  M . przyjmuje a j c n c y a  ogłoszeń
Rudolfa m o sse  w B e rn ie
(Brttnn. (2598-2-3)

Obwieszczenie.
0. 608 -------------- (2627 3-3)

Arcybractwo Miłosierdzia i Banka Pob.
Postępując w myśl srtykała 20 Urządze­

nia Banku pobożnego z reku 1850, zawiB- 
damia wszystkich ktlrycb dotyczed może, 
iż fmty klejnot:we, które od lat dwóch i 
suk ienne, które od reku i sześciu niedziel, 
w Banku Pobożnym zastawione, wykupio- 
nami nie zostały, dnia 15 listopada i nastę­
pnych 1877 r. cd godziny 9 zrana do 1 i  
południa, w kamienicy przy u!icy Siennej 
rod L. 53 przez publiczną bcytacyą sprze- 
danemi będą, a po strąceniu ilości z B .nku 
na z.'staw powziętej, resita czyli nadwyżka, 
w ciągu lat sześciu od licytacji rachując, 
właścicielom twróć mą zostmie, nie odebrana 
zaś, po opływie tego cztsn, stanie się Banku 
własnością.

Kraków, dnia 15 października 1877 roku.

Pewna osoba
udziela panienkom i ohlopcom w wieku od 5 — 18 
1s t nauki języka niemieckiego, matematyki, geo­
grafii, hutoryi powszechnej i kaligraf i ’ tudzież 
przygotowuje młodzieńców do Błuiby wojskowej. 
Nauka może bjó  także w domu uduelaną a cena 
je .t bard,o przystępną ETżiza wiidomość w domu 
pod L. SO przy ulicy K a r m e l i c k i e j  u j .  
Fenza. (2581-6-6)

Salon łlód
KŁ0TTLDT MET i W. GEBHARBT

dawniej P. Ebers,
został zaopatrzony w modele  

k a p e l u s z y  z imowych.
(2652-2-3)

1
(telegrsfy); podejmuje się urządzenia 
takowych po hotelach, domach prywat­
nych, na miejsca i w okolicy, po u- 
miarkowanych cenach, ręcząc za każdą 
robo ę. (2622-3-10)

Dzwonki, druty i wszelkie przyrządy 
nabyć możaa w pracowni przy ulicy 
Sw. A n n y  Nr. 199 za hot. Victoria.

W. Mosydarski.

Przeciw c i e r p i e ń  płuc i suchotom
zachwala i poleca jako najskuteczniejsze środki 
więcej niż 5000 lekarzy i mnóstwo wyzdrowionych 
pacjentów od 30 la t świetnie uznane wjrroby sło­
dowe c. k. nadwornego dostawcy J a n a  l l o f T a  
w Wiednia, Kraben, llrllaiirntrauc S, 
piwo zdrowia z wyciąga słodowego, czokoladę sło­
dową i cukie ki sfodowo. Lekarskie zdanie : gro- 
tikiem sicicgólnlejazćj wartości do 
uleczenia chorób piersiowych wizcl- 
łilego rodzaju I suchotom Jest HoOa 
wyciąg słodowy. Wyleczyłem nim SB 
letnią córkę moją cierpiącą na owrzo­
dzenie płuc. Ciągle używanie wyciągu 
.lodowego wraz z czokoladą słodową 
li piersiowemi cukierkami slodowe- 
te-j zmniejszyło widocznie chorobliwe 
tf zwleka i uskuteczniło zupełne wy- 
Ie-tzenie. Dr. Iporer, c. k. radca gs> 
liernialny w Abbazia. Dopinek. laoen  
RllutegolśIJ. Ma przepisanie mojepro 
lekarza domowego proszę dla pewnćj 
us aby przychodzącej do zdrowia o 
no destanie 0 rantów czokulady sto­
li- wej i A funta cukierków słodowych, 
k-imer, c. k. telegrailsta. (2475-4 12)
(Prawdziwe cukierki słodowe Hoffa tą  

w niebieskim papierze.)
Składy w KRAKOWIE, u W. R e d y k  a, J.  T r a u -

c . y n s k i e g o ,  K o n s t a n t e g o  W i s z n i e w s k i e ­
go ,  J a n a  J a n i g i ,  Wi lh .  F e n z a  i C. W. K o h ­
l e r a ;  w RZESZOWIE u J. S c h e i t t e r a  i S p ó ł.; 
w TARNOWIE u W. M i i l d n e r a  i Spó ł .

Towary gumowe
w « K « lM « g e  r v d c a j D

rozsyła za zaliczką (24S2-44-)
i. N. Sohmeldler, fabryka gumy wWletfnłi 
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L. 33552.
Obwieszczenie.

(2631-2
Celem zabezpieczenia dostawy kamienia konserwacyjnego przeznaczonego na rok 18Y8 dla nt 

stępujących drog krajowych, odbędą się w terminie przez po8zczególnicne poniżej Wydziały powiatow 
ściśle oznaczyc się mającym, między 12 a 17 listopada r. b. publiczne licytacye w kancelaryach tychż 
Wydziałów powiatowych, miauowicie:
1) w B u c z a c z u  dla drogi Tłuste Buczacz na 1440 m. s. cena fiskalna 3049 fi. 80 ct.

dla części drogi Czortków Monasterszyska 1430 m. s. cena fiskalna 4092 fl. 60 ct.
2) w T r e m b o w l i  dla dr. Strusów-Buczacz na 1880 m. s. w cenie fiskalnej 4020 złr. 40 o: 

w t  i o r t k o n l c  dla dr. Skała Czortków „ 1970 „ .  „ „ 5058 .  65 ,
dla części drogi Czortków Monasterzyska „ 650 „ „ „ 1897 „ 05 .

4) w k o ł o m y i  dla drogi Tysmienica Kołomyja „ 2145 „ „ „ 4521 „ 26 „
5) w S t a n i s ł a w o w i e  „ Stanisławów Bursztyn „ 1355 „ „ „ 2428 „ 4 5 ,
6) w H o r o d e n c e  dla części drogi Sielec-Zaleszczyki „ 1660 „ „ „ „ 4039 ” 40
7) w B o r s z c z o w i e  dla drogi Krzywce Okopy „ 1 5 0  „ „ „ „ 9402 ” 90 „
Q , „ • » . Iwanie Mossorowka „ 600 „ „ „ ,  1229 „ 50 .
S  ” ra e iB I IB « h  dl» cz«a«i dr. Brzez iny Złoczów „ 1490 ,  „ „ 3591 ,  — .
I o w .  #?*"" .1 P ° *1! 01" Brzeżany Podwo oczysha „301 0  „ „ „ 7981 „ 8 5 ,
10) w ( „ o r l i c a c h  dla drogi Gorlice-Konieczna „ 2COO „ „ „ 2949 .  25 1
U ) w M o w y r n  T a r g u  „Czorsztyn N -Targ Zabornie „ 4520 „ „ „ „ 6248 „ 60
12) w M o w y m  S ą c z u  „Zakluczyn N.-SączNiedzica, 8750 „ „ „ 13803 „ —
1Q. Krościeńko Szczawnica „ 360 ,  „ „ „ 504 " _  "
13) w W s d o w i c a c h  dla drogi W adoziee Zator „ i t 00 „ „ „ i'060 * — ”

Mający chęć podjąć się której z tych dostaw zechcą w Biurze Dep. IV Wydz. krai. lub w kar 
celaryach wymienionych wyżej Wydziałów powiatowych przejrzeć warunki licytacyjne.

*  W ; t j z l » ł u  krt*J®w4''ię«i
Lwów dnia 15 października 1877 r.

Pierwsza nagroda
j f i -  j przez c, k. rząd wyłącz.

.1 wjrprobowane, jedynie i

A I » K r o d ą

"  ' W

x i i H C K o n e
uprzywilow. wielokrotnie 
wyłącz, za dobre uznane

Pierwsza nagroda 
3 wielkie srebrne 

medale.

Ootarony przeolw przeciągom powietrza do okien i drzwi,
,°hciągnięte lakierem, w białym, czerwono-brunat. i dębowym kolor, sprzedają się po 

cenach, mianowicie: na cylindry do okien białe za metr 5 c., czerwono-brnnatne 
dębowe 6 /, c .; do drzwi białe za metr 7 / ,  1 13 c., czerwono-brunatne i dębowe 9 i 14 cnt. 

« a  okno średniej wielkości w białym kolorze wystarczy zakupić za 50 cnt.
.  „ °.wi.enia z Prowincyj tak częściowe jak hurtowne wykonane będą jaknajspieszniej,

?Prasza się podać dokładnie ilość okien i drzwi, poczem przesłaną będzie 
5®c-..Do każdego zamówienia dołącza się pr6cz feg0 opis użycia, według którego 

.y  P ytwierdzić może te ochrony na oknach 1 drzwiach tak , że przy zamykaniu lub otwie- 
ramu nikomu nie przeszkadzają. (2498-4-10)

Wiedeń, R ninw ftrlng Nr. 1* e. U. nadworny skład fabryczny
O c h r o n a

przeciw
zaziębieniu.

J. Popelarz,
c. k. nadw. dostawca ochron przeciw przeciągom powietrza.

Nadzwyczajna
o s z c z ę d n o ś ć

paliwa.

Odpowiedzialny rządca drukarni J ó z e f  Ł a k o c i n s k i .


